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■JUBJSuOŴ  kwai fcaln' s , . , . 4 złr , <W oni,

jn , t grapie . . . . 1 ,, 40 ,
’Ł  pocztowy:

?e ................................ S! zlr. — „
p»Ć8Źrw»j uaetrjackim . . 6 „ —

7 ts  i Rzeszy sieuueukiej

po 7 uh.
'-i-**«j wylSL, Turcji "i ksfesfcw ya-ida. j BO ont.
j *  >

Numer pojedyuszy hoggtfije 10  e u t

We Lwowie, Czwartek dnia 19. Stycznia 1882-
atCTWktu?.*wtoir■>H«rv•• 'Jttfaa>vnj jkil—. ;

R ok  XXI.
Przedpłatę 1 t | t o  'te m a  p n y ja ą ) f i

W<= Lwowfo bi(rc administracji . ' i _  >7 J a r  • 
piw. Halicki w p j  .v„ W. F !«*ui. Lak Oflanania 
v  Parytn przy;Ł.aje wyłącza U dla „O u. Harod.* 
ajencja pan- l4  p ł, ta .  Cldment, 4 Paris, Ol ® 

aa ■ 'Wiednia, (Eaascnstein et Yoglen nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, fcmbenbameL X. 
M. Dubne. I. Riemergasse 18 Radolf Homo, 
BeilerstStte Ki. 2., E m  8chaUek, jen. aienejs 
centr. rWsp. egloszbń, G L., Danbe ot Cmp. WaH- 
■ e: r  12., w Uauil nrgn pp, H i* iv  » n i et'
1 UijcLuia? ei Frendlui, w W a.siakie BenaUnk* 21, 
W. Kukli..I. z  Krakn vi,

C*&iC3Z£Nia ™ jji" »ji. się aa opłatę o ort. ód 
miejsea cbjętoioi jednego Mrierssi dr bnyr drałdeoi

R e k la m y  w rubryce „ K a d e k lu e ,  
8 0  a .  od wiersza.

i l i W  i .  18 stycznia.

izm  .erzone zmiany w składzie ministerstwa. — 
Tim.es o żydach.— V. czorajsza konfiskata. — Z Kry- 
wośzy i Hercegowiny. — Z Czarnogóry — Z War­
wa.*}.)

Z Wiednia donus^ą nam, że kr. Taaffe tak 
jest przeciążony sprawowaniem czynem i mini- 
sira-prezyJenta i  ministra sóraw wewnętrznych, 
iż zamierza tę ostatnią tekr złożyć, i zapropo­
nować koi oni“ kandydar t  na ministra spru. w we- 
wńętrznycb. Najprawdopodobniej tym kandyda­
tem będzie nr. Honenwart. Istotnie zdolniejszego 
kandydata na tę posadę nie znajdzie w całej Au- 
8u-ji. Obeznany on (est gruntownie z całą admi­
nistracją, a przytem odznacza się energia i sta­
nowczością. Mówią także o mianowania ministra 
Sprawiedliwości Dr 'Pi 'iżak jest tylko kierowni­
kiem tymczasowym W ogćla wobec nieprzeje­
dnanej i w środka. n ireprzo&ierającej „pofąezo- 
*nej Lwicy-1 na dążyć iząd uo wzmocnienią sto­
sunku między prawicą a ministerstwem, a zara­
zom i do Silniejszego ukonstytuowania się mini­
sterstwa, aby u-ódz stawić czoło tern energiczniej 
atakom opozycji

Dotąd nigdy nam jeszcze nie nadarzyła się 
sposobność występowania w obronie Moskwy, z 
tej prostej racji, *e wszystko cokolwiek o cara­
cie pisano w Europie, chociażby w najczarniej- 
utyrb barwach, nie dorównywało jednak tym 
W^eiakW okropnościom, jakie si^ rzeczywiście 
d^ęją.na ziemi .carskiej. Był to zaten temat, w 
który ni przesada stawała się niemożeoną, bo 
wobec rzeczywistych obrazów blado się wyda­
wały obrazy kreślone chociażby najbujniejszy 
fantazją. tvi żuje się jednak, że nmysł żydowski 
jesl w stanie prawdę prześcignąć i tam nawet, 
gdzie wszystkie inne umysły dotrzeć do niej nie 
nmiaty.

Times przynosi nam dzisiaj olbrzymi, prze­
szło trzy szpaltj, obejmujący artykuł, a ,»ocho- 
dzący z biura Alliai.ce lsraelite. W artykule tym 
naczelny rząd żydowbki episnje wszystkie roz 
rich] antiiydowskie, jakie uu ■'miejsce nawńr 
idę ubiegłego rokn w rozmaitych mustacn i 
miasteczkach caratu, a przytem oswi-dcza, że 
„czerpie wiadomośr-i z piei wszej ręki i z źródeł 
zupełnie wiarogoJnych f  My mieliśmy także 
wiadomości ze ródał wiarogodnich. M^nóstwo o- 

ktem  hjftr m m t f i w  w  Kijo­
wie, Eliz&wetgmzie, Zmierynce, Oaessit etc., 
przejeżdżały tego lata przez I  wów i opowiada­
ły  nam ze wszystkiemi szczegółami owe sceny 
w których namiętność ludowa wzięła górę nad 
głosem rozsądku. Wiemy więc, że rabowano do­
my, sklepy i szynki żydowskie, że niszczono 
mienie żydów, że tn i ówdzie poturbowano ich 
nieco, zwłaszcza wtycJi razach, kiedy /ydz{ sta­
wili opór z bronią w ręku. Wiemy także, że w 
skutek ran otrzymanych podczas rozruchu w u 
marł w Elizawel gradzie jeden żyd a w Kijowie 
dwóch Zresztą przypuścić można, że nieco wię 
cej żydów postradało życie w owych walkach 
ui.cznyeh z pijaną tłuszczą; można zatem cyfrę 
tę powiększyć cokolwiek, nie mijają- się z pra­
wdą- u przynajmniej z prawdopodobieństwem 
Ale chcąc pozostać w ramach prawdy, trzeba ko­
niecznie podnieść ten charakterystyczny rys o- 
wycu /oz; achów, iż skierowane one były nie 

1 przeciw osobom, ale przeciw majątkowi żydow- 
fcktejnu- Przecież tłuszcza moskiewska, rabując 
domy i  sklepy, odzywała się -iągle, iż ma od 
ćftra Spoważnienie do rabowania i przywłaszcze­
nia sóbie majątku żydowskiego. „Bić żydów car 
nie pozwolił, mówili chłopi, ale pozwolił nam 
pohulać ich kosztem." Takie bowem ha“ło ioz- 
i-ewal5 Wśród najniższej warstwy ludn ajenci so- 

t^Łlistyczni. A zarówno jak tym ajentom nie 
szło-O wywołanie rzezi żydowskiej, lecz jeno o 
m . lecenie rozruchów i o zaciemnienie do reszty 

pojęcia własności w umyślo chłopskim, tak też 
i Wśród ludn nie powstały wciłe krwiożercze 
aspiracje, ale prosta chciwość do żydowskiego 
majątku Świadectwem tego są protokoły sądo

we, które swojego czasu drukowały pisma mos­
kiewskie, a w- :tO ’ych, przypuszczając nawet 
fałszerstwo Moskali, nie zdołanoby przecież ni­
gdy zataić tych zbrodni, o jakich pisze Alliana  
hraelite w Jimesie.

W -dług jej sprawozdania okaznje się nato­
miast, że rabuuek mienia żydowskiego był rze­
czą podrzędną, drobnostką wobec zbrodni, doko­
nywanych przez Moskali na osobach pochodzenia 
semickiego. We wszystkich wspomnianych po­
wyżej mkstach tłum przedewszystkiem mordował 
żydów i gwałcił „nadobne izraelitki." W samym 
Elizawetgradzie popiłniono gwałt c .  30 żydów­
kach, a 23 żydów zamordow ano w najstraszniej- 
szy^n męczarniach. W Śmile zabito 13 ży­
dów, w Kijowie zgwałcono 2o żydówek, a ila 
żydów zabiło, zliczyć nawet niepodobna. W Brzo ­
zówce pod Kijowem z&oito i  2 żydówek po po- 
przedniem zgwałceniu, i jednego chłopca. W Ko- 
notopach zabito C żydów. I  tak dalej w tym 
samym rodzaj a. A w porównaniu do tych mor­
derstw i gwałtów, do jakich miliardowych sum 
wzroJy materjalne st-aty żydów, tego nawet o- 
kreślić niepodobna. Jeżeli Anglia zbierze milion 
funtów szterlingów — to znaczy 12 mil zfr. -  - 
dla żydów carata, to będzie to tyli o wynagro 
azenie w setnej części tych strat, jakie oni po- 
nieili... a jczj wiście kroplą wobec morza ich 
łapczywości.

Ze ten artykuł wywarł wrażenie w Anglii, 
dziwić się temu nie można. Nie znając rzeczy­
wistego stanu -/.eczy, wzięli Anglicy wszystkie 
te androny za dobrą monetę. Dzięki temu two­
rzy się jnż komitet, z arcybiskupami i kardyna­
łami na czole, do zbierania składek na żydów 
My jednak, w imię prawdy, uważaliśmy za wła- 
śeiwe sprostować te fałsze, które popisała Al- 
li nce lsraelite — a z całego tego faktu może­
my wyonnć dobrą naaezkę, jak to żydowstwo 
umie chodzić około swego interesu.

Wczoraj skonfiskowaną została Gazeta Na­
rodowa za wywody naszego korespondenta wie­
deńskiego o wyniku procesu rosteneeka, osła­
wionego tentona, przeciw Tribu,de. organowi au 
tonomiesnemu wo Wiedniu wychodzącemu. Kr re­
spondent nic nie mówił o werdykcie przysię­
głych, tylko podniósł postępowanie przewodni­
czącego w te ' rozprawie radcy sądowego. A po­
stępowanie to schłostała Tribune w dwóch arty­
kułach, z których jednego treść także myśmy 
podali, a których nawet wiedeńska prokuratorja 
nie skonfiskowała. I  podniósł skazanie redaktora 
Tuluny, p. Hamana, na pół roku — co nawet 
Wiener AVg. Ztg: i TagbiLit nazwały przeraża 
jącom, i ani jednego aa. arngiego dziennika pro­
kuratorja wiedeńska za to nie skonfiskowała.

Skonfiskowano też  wczoraj Qa?e<ę Narodową 
za przedstawienie sytuacji w Dalmacji a zwła 
szcza w Krywoszy. Zdania nkszego ani słów­
kiem nie wypowiedzieliśmy, — podaliśmy tylko 
opis. oparty na dziełach niemiecko-austrjackieh, 
tudzież na korespondencjach Pcster Lloyda, pism 
czeskich — i Starej Pressy, tj. póła rzędowe go 
organu hr. Taaffego, co jesteśmy wsi&em wobec i 
każdemu z osobna wykazać gotowi.

Takież mamy nadal postępować z przedsta­
wianiem kwestji krywoszańsko-hercegowinskiej. 
skoro nawet doniesienia Starej Fres?y uważane 
są za niebezpieczne dla państwa austijackiego : 
dla pokoju w Galicji przez prokuratorję ?... Cóż 
robić ? ryzykować potrzeba !

Zacznijmy k od doniesień Starej Pressy, któ 
ia  zapyl uje : „Jakim sp oso rem mogło przyjść do 
takiego stann rzeczy ? i kto temn winier ? A 
najpierw, komu to ma p o s ł u ż y ć I  tak odpo 
wiada:

„Można już skonstatować, że tylko prawo­
sławni i mnzułmauie biorą udział w ruchu, nie 
wątpić zatem, że do ognisk agitacyjnych, które 
od r. 1875 do 1878 cuynne były w Belgradzie, 
Cetyni, Peters-bnrgu i Moskwie, przybyło teraz 
i ognisko w StambnL Mamy wiadomość, że 
przy schwytanych i zasti zelonych hajdamakach 
(powstańcach) znaleziono listy, dowodząc nama­
calnie czynności ajentów panslawistycznych, wiel- 
koseibskich i tnrcckicu w Bośnii i Hercego­
winie.

„ Ale prócz tego winniśmy skonstatować, że 
administracja krajów okkupowanyoh niezaprze- 
czenie a ogromnie się zacofała. Nie obwiniamy 
nikogo osobiście, ani też żadnego rządu, — ale 
szczere przedstawienie wfpadków z ostatniego 
nółiocza samo wskazuje że tylko brak energii i 
poglądu, brak znajomości kraju i przezorności 
est współwinnym obeeregu stanu rzeczy w Bo­

śnii i Hercegowinie. Czyż bowiem nikr- jaż nie 
pamięta, że w r. i87y stan rzeczy w Hercego­
win"': był pomyślniejszy niż w Bośnii? Czyżby nie 
wiedziano w Sarajewie, że wszelka zewnętrzna 
agitacja tylko ram się zasz .zepia, gdzie zarząd 
kraju błąd po błędzie popełnia? Wszakżeż nikt 
nie zechce twierdzić, izby „najduey" należeli do 
ludzi jakiegoś dziwnego ustroją, którzyby bądź 
coóądź woleli tułać się po pustych, śniegiem po­
krytych górach wapiennych, niż oddawać się ja- 
Kieniu zajęcia domowemu

To wszystko me mjr piszemy, — to pisze 
orgrn br. Taaffegc. Wt£h.er Ąllg. Zig. zajmuje 
się Krywoszą i wykazuje, że „chwytano sie tam 
to łagodności, to surowości, ale zawsze nie w 
czas. Albo Austrja nie może się zrzec 81. ba- 
;alLnn Undwery, to powinna była energicznie 
tę rzecz już przeprowadzić, zamiast dać jej za­
spać aż do pory, dla państwa najniedogodmej- 
szej. Albo też ta  garstka landwerzystów ule 
waita tyle, co jej umundnrowanie kosztuj a, a 
wtedy należało dać tym ludzi/kom spokój aż do 
dog udniej Si6g o czasu. Na każdy sposób dels 
gacje me będą taiły swego rozczarowania, iż 
temu wszystkiemu, co im poprzód zaręczano, 
wypadki kłam zadały."

Alo okazuje się rzecz jeszcze lepsza. Z po 
wodn ostatniej konferencji ministerjaluej pod 
przewodnictwem cesarza daje Nowa Presse przed­
stawienie sprawy, widocznie na, datach auten­
tycznych oparte. Otóż ma być faktem, że w ca­
łej południowej Dalmacji ustawa wojskowa już 
jest przeprowadzoną, j że wszystkiego tylko z 
Kr 'woszj 17 — literalnie s i e d m n a s t n  — mło 
dych lndzi umknęło przed poborem.

Tn jeszcze dodamy, że według niewątpli­
wych poszlak także a n g i e l s c y  ajenci są czyn­
ni w Hercegowinie, Bośnii i Krywoszy.

Jakie będą koszta wyprawy — nikt nie 
umie powiedzieć. Suma 14 no 20 milionów byłi - 
by ogromną Wobec faktu, że niedobór w Przed- 
litawii i Węgrzech około 10 mii. złr. wynosi 
Na każdy sposób suma ta zdaje się przesadną, 
jeżeli zważymy, że trzymiesięczny koszt 8.000 
wojska, które pierwotnie wysłać zamierzano, 
tylko jeden milion zfr. miał wynosić.

Według dotychczasowych wysyłek wojsk 
bedzje w Bośuii, Hercegowinie i południowe, 
D nbnacji b'2 batalionów piechoty i strzelców, 
czyli 35.000 wojska, z tych zać 40 latalionów 
czyli 18 OOo wojska w glównem ognisku rnshu, 
w Hercegowinie i Krywoszy. Wszystkie te od­
działy są na stopie pokojowej i powołano nr- 
lopników tylko dla uzupełnienia ttgo stanu. Głó 
wna kwestja je s t : c z y  b ę d z i e  m o b i l i z a ­
c j a ?  Na to odpowiada Nowa Presse, że narazie 
niema zanraru powoływania rezerwistów, a je­
żeliby okazała się potrzeba tego powołania, to 
tylko z tych pułków, które już są wysłane na 
owo terrytoijum.

Kry w osranie mają być doskonale nzbrojeni 
nie tak Hercegowińey, gdyż im po okupacji broń 
zabrano, ale dostali tureckie karabiny systemu 
Martiniego i Snilera. W Hbrcegowinie rnch o- 
garnął głównie okolice Foczy, Gacka, Bileka, 
Newesinia, Trzebin*, i Stolaczn; w Mostarze mia­
no ogłosić stan oblężenia.

Z Dubrownika I. 16. bm. telegrafują. „Kup 
cy i  Soczy zapewniają, że między Soczą, Gac­
kiem i Newesiniem utworzył się oddział 1.000 
ludzi pod wodzą Kowacewicza. Miał on zeszłego 
czwartku napaść i znieść posterunek wojskowy; 
pod Newesiniem. Z dodanych temn posteinukowi 
żandarmów mieli się krajowcy przyłączy (o Ko­
wacewicza, podczas gdy „Szwabasze , tj. z Wę­
gier i Przedlitawi i, wprawdzie na wolność pu­
szczeni, a s  i do Mostarn cofnąć się zmuszeni 
rostali. Pod Ullokiem z powodn nadciągania po­
wstańców od Focay rozwiązał się posterunek 
żandarmski; dwóch serdarów (naczelników po 
ster Uu ko wy eh) i 4 szeregowych żandarmów prze 
szło do powstańców."

Ale jnż d. 20. gi-ndnia miało wojsko utarcz­
kę z Kowacewiczem i straciło 7 żołnierzy. Duia 
4. bm. była znowu utarczka. W  początkach sty­
cznia dowiedział się Kowacewicz 0 transporcie 
znac«nei snmy pieniężnej dla wojska z Trzebini 
do Bileku; napadł na ten transport, 42 żołnie­
rzy trupem położył a pieniądze zabrał. Mieli w 
tern udział i Krywoszanie.

Z Kotara d. 10. bm. telegrafują do Tayblat- 
tu . „Ni< bezpieczeństwo wzmaga się. ijywaią na­
wet zbrojni napadani, jeżeli ::a miasto wyjdą 
Tak jest w całej zatoce Kotarskiej. Komendanci 
placowi surowo zabronili oficerom f żołnierzom 
spacerować poza rejonem swoich sracyj Według 
doniesień z Ti zebu. mnznłmani tak zt »mtąd jak 
i z Mostarn hurmami emigrują, wynosząc się do 
bkodam."

A a Luty-Dobroty d 11. bm b 1, Tratują: 
„Mieszkańcy odległej ztąd o ćwierć mili osady 
nadbrzeżnej Orahowaca, wypędziwszy żandar­
mów 1 przeszedłszy jawnie d< p -•wstania, zaalar­
mowali strzałami zeszłej nocy at&jącą tn kompa­
nię pułku im Hessa. Opowiadają oni o wielkiom 
zwycięstwie Kuwacewitza, w którem 50- żołąie- 
rzy poledz miało. Faktem jest, ze z Bileka i 
Trzebini naglono > posiłki Nawet wyżsi ofice­
rowie przyznają istnienie znacznych zapasów 
broni w jask Bach Koijanicy, których nie spo­
sób dotąd wykryć.”

Między mini8rr ‘i  i czarnogórskimi miało się 
zanosić na bnrdy, i zdaje się, że trudno będzie 
esięciu powstrzymać lud od pomagania Hercego­
winom. Anstrjacki rezydent, pnłkownik Thóm- 
mel już powrócił do Cetyni.

Malanów icz zonał schwyuiny w Tryeście 
Jest on synem jednego z dygnitarzy czarnogór­
skich.

Z Warszawy piszą do Pol. Corr.: „Nadesz­
ły tn wiadomości z Rzymu, które przedsta wiaji: 
jako rzecz prawdopodobny, że ua konsystorza, 
który się ma w tych dniach odbyć; papież przy­
stąpi do prekonizacji kilku biskupów rzezn* 
czonycU do opróżnionych dyecezyj w Moskwie 
gdyż wreszcie miało przyjść do porozumienia 
między stolicą św. a rządem moskiewskim co do 
wskazanych osób. Akt święcenia bisknpów ma 
się odbyć w petersburgskin kościele 'w. Kata­
rzyny i ma go dokonać sędziwy arcybiskup mo- 
hil^wskl, i już do tego aktu czynią się przygo­
towania. Oprócz tego reznitaiu układy między 

oskwą a Watykanem nie zdołały doprowadzić 
do porozumienia w ważniejszych sprawach."

Do powyższego doniesienia dodaje Czas, że 
Sie o*zekiwaLiśmy, aby roaiwcnia mń§ły--w ©be- 
enem położeniu doprowadzić do czego innego, 
jak do porozumienia co do obsady wakujących 
biskupstw. Czekać też trzeba na fakt prekoni­
zacji, czy już naftąpi na najbliższym konsystó- 
rzu Zwracamy tj Uo uwagę na jedną okolicz­
ność: wyświęcenie biskupów ma aastąpić w Pe­
tersburgu ; rozumiemy to co do biskupi w Jla 
dyecezyj na Litwie i Wołyniu, które podlegają 
metropolii mohylewskiej — dla dyecezji w Kró­
lestwie Polokiem Warszawa jest właściwem miej­
scem święcenia bisknpów, bo arcybiskup war­
szawski jost prymasem Królestwa.

Modlinie, starczy za karę nielada. Dziś dopiero 
wyłaz! na wierzch, zo ci których spakowano do 
cytadel’ w liczbie bfósLo 3.000# mieli t&k ciasno, 
że uietylko nie mogli się ruszać swobodnie ale 
nawet gdzie leżeć, zmustem więc byli stać. Po­
wietrza brak spowodował, że peneybjjali wszy­
stkie szyby, aby się nie p« dusić. Ci, których po­
mieszczono w kazamat uch baeTjonn Aleksandrow­
skiego, położonego tnż nad Wisłą ( iu x z  a sła­
wnym 10. pawilonem) skutkiem wilgoci, ni ma­
jąc nawet si-my, leżeli lire rv n ‘e v  Uorie. Z 
powoda zwykłej, właściwej dumkłewaŁitj admini- 
stracił, rieradnoś-i, w p^erwiryck faŁ ch w ą- 
źniom nie była ca jeść dać. Nie dawali więn Lie, 
potem zaś -gniły barszcz i 3 tur cnletu razo­
wego na dzień, Takie pano  pożywienie otrzymu­
ją więzieni r kr»_lOalach Modlina

Z innych wiadomości godnym jest zanoto­
wania fejłeton umieszczony w jednydi z ostat­
nich Umerów Nowosti a zatytułowi u « „System
terytorjalny*. Ancor fejle-,onu mówi c u  en~«
nej rofoiinie aimii moskiewskiej i powiada, ta 
kv misja obradująca nad tą kwestją nie p rz ró ła  
do żadnego stanowczego rezoltata, gdyż adania 
były podziel >ne, w zasadzie jednak postanowio­
no przyjąć system terytorjaluy na wzór Pros, z 
liczne mi jednak zmianami. Autor j waża te na 
zupełnie słoszne, ze względ- na caltdem inne wł- 
ranki strategiczne Prus »nite'i Moskwy. Pier­
wsze wedtug obliczeniA Nou »ti posiadając 
1,600.000 ludzi w razie Wujuy nnj>ooąć> - 
nych, przy stosunkowo niewi ilkicn prtfsrrii0 Aaoh, 
na jak:ch je potrzebują rozrzucić, przy jednoli- 
tuści prawie zupełnej ludności, mogą konsekwen­
tnie system swój otrzymywać, choć tak od niego 
w Poznańskiem, Prusach i Alzacji odatęp^ję 

Z Mosirwą jert inaczej Tu na olbrzymie 
przestrzenie, l  J . dostatecznych komonikat^fj i 
zachodnią granicę, r a  ztórej się mnai pUncwat 
i wielką armię ciągle pod broni i  trzymać wśród 
ludności, jak Polacy i Niemuy infiauccy, nie­
przyjaznej. M& brzegi m ona Ozamągo do ebro- 
17 Kankaz i Ta^tesuua; północy i stepów, oraz
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puszcz, i tundr Sybiru broni sama natura. 
Nadto Moskwa posiada rozmaitość plemian aa 
różnych stopniach kultury 'Łojących, bu pucaą* 
wbzy od koczowników "fschodt a skończywszy 
na cywdizowauyeh Polaka ih i Niemcach Zacho­
du. Wszy3tZ) wobec nieprzychyp-iosci innap w 
mienuych Indów nie pozwala Monkwie z całą 
konsekwencją przeprowadzić systemu terytoijal- 
nego i reform‘e armii.

Nie n u  co rzec, rozumowanie ze stanowiska 
moskiewskiego zupełnie słuszne.

Farę Bemhardc widzieliśmy z wybitniej­
szych rói dotąd w „Damie Kamehowej*, „Fron- 
Fi oa" i „Sfitttate". ar- ..oybA,
cznym Pabliczuość na p erwszem przedstawi©- 
nin była wielce chłodną i poważną, i saiedwe 
pod Koniec artystka zdołała ją  nieco rozentu­
zjazmować. Gra jej odzu>cz& się realizmem, siłą 
i daje świadectwo o głębszych budjarh, ale dla 
nas i lepsza, bo sympatyczniejsza i więcej m»ą- 
ba, uczucia nasza Modrzejewska, którą aa d u  
kLki ujrzymy w „Augelo Mslipieri".

Na zakończenie notuję fakt, który m uz- 
kanców Kongresówki feywo obchodź mianowi­
cie kompetencja sędziów pokoju została powię­
kszoną. SVubee za wikłanej i przewlekłej .a .nie­
praktycznej proce biry sąd .w okręgowych, prost­
sza procedura Kiedów pokoju, ji-zy moiuośm są­
dzenia przez tekowe spraw waŻŁfijSzycn, «ła*w! 
wymiar sprawiedliwości.

W arszaw ą d. 14. stycznia.

Rozdzielono tedy już na tategorje wiunych 
ostatnich zaburzeń. r« Inych odda no sędsiom po­
koju, innych wydziałów jtfTJBibalnem.' sądu o- 
kręgowego Sędziów pofioj a delegowanych do są- 
-izenia jest dwóch : 'Kleist i Dobrowolski. Dziś 
Kleist ihający swoją kancelarję w pałacu Brfi- 
lowskim sądził po rat pierwszy. Wyroki w ogó­
le są łagodne, nie przewyższające kary więzienia 
1 miesiąca, lnb tygodni 'kilku, a często nawet 
dni kOkn. Widać i winy L.u były ciężkiemi. 
Zresztą aresztowani wszyscy jnż dobrze odcier­
pieli za chwilowfc nuiedente. Ciężkie więzienie 
kilkntygcduowe, jakie przenieśli w cytadeL jub

Kraków d. 16. styerniac
Rozpisawszy się wczoraj szeroka o lokalach 

pi zeznacronych na zabawy, które tek smutny o* 
braż przedstawiają, należy tik ż i r.,pomnieć kil­
koma słowy o samyon zabawach, których ‘.rzą­
dzeniem bardzo gorliw ie się zajmuią, jSkby,ilo­
ścią tychże i rozmaitością krótkość karnawału 
wynagrodzić cheiano.

Sz ->rrg z ”)8W karnawałowych rozpucznie d. 
21. stycznia bal amądzuny przez TowaruystWo 
strzeleckie w swej s&L na strzelnicy. Duohód z 
teg> balu przeznaczony jest na budowę nowego 
teatru w K, akowie. Cel b.au, jakoteż i świetna 
tegoż urządzenie, którem komitet balowy nie

ARS AMANDI.
Z starego mamukrypta

przepijał 

J d t i  Z a c h a r ja s ie w ic z .

(Cfiu; dalrzy.)

Bełkotałem coś le sam już nio pamiętam 
słów moich.

— Powiedz mi pan, mówiła w rozdrażnie­
nia p Anna, kto pana uczył takie zbrodnie po­
pełnił 1? Czyż te się godzi zabijać tek okrntnie 
biednych śpiewaków -tnry bez żalnego cela? 
Czyi ręka panu nie zadrżała, gdyś pan brał na 
cel biedne niskie, które właśnie uczyła matka 
latać 1 śpiewać? ^ tty d ż  się pan tege !

Pragnąłem w tąj chwfH aby sic ziemia roz­
stąpiła podemną, abym się mógł skryć pi z d 
zł •wrogiem spojrzeniem tych oczu szafirowych, 
które, mię w proch zetrzeć chciały...

— Przysięgam pani, rzekłem cały drżący, 
m  odtąd żaden ptaszek nie padnie z mojej ręki, 
na śwsodectwo czego kraszę oto w twoich o
czach brofi występną, którą dotąd tek ko-ft iłem'

I  damasceńska ptaszuici leżała v  tej chwili 
ztemana n& kilka kawałków przy jej nogaun. 
Ma twarzy panny Anny pojawił się iśmiech. 
Spojrzała na mnie długo i głęboko, poczem ozwa- 
ła  s ię :

— Widzę żeś p&n jeszcze nie mącony i 1 1 
świata i że się jeszcze możesz ze swoich dzikich 
upodpb&ń poprawić!

I  podała mi swoją białą... skrwawioną rą­
czkę do uścisku

Pocałowałem tę rękę i pocałunkiem zmyłom 
z niejgkrew mojej cfiary.

— Obiecuję poprawę, zawołałem w zapale i 
wvznaję otwarcie, że lędzie to zasłagą pani, 
jeżeli serce moje c i  tej chwili dostępniejsze bę­
dzie uczuciom delikatniejszym!

Panna An. zwróciła się z uśmiechem do 
swojej towaizyszki.

. T  ^idait,z ciociu, rzekł?, jak się dobrze 
spełnia o . * moja. Powiedziałam niedawno, że 
ten dziki di' 1 prz< Liawia mi się jak owe dzikie 
kraje w głębi Azji lub Ameryki, dokąd SDieszą 
misjonrrze naszoj wiary. Otóż pod.»bni powoła­
nie ucznłam pizyjechawszy ze jtolicy do tego 
pustkowia, a dzisiaj święcę pierwszy mó; try- 
umJ ! U mych stóp leży struszonj bai w-an bru­
talnej siły, a były rycerz jego znaku korzy się 
i bije w piersi za popełwon grzechy pogań­
skie ! .. Powstań ryęgteu-i żyj odtąd w nowej 
wierze, w ktćifj chrzczę cię w imię ■_jca jy -  
na i Dach? świętego. .

[ przeżegnała mnie rączką swoją, a parskną­
wszy za śmiechu obróciła się i za P< li*
skim Juzakiem Koło mnie zostały Lawatei po­
łamanej stizelby i ptaszek zraniony.

VI.
Gd Grze-dym przy sposobności to wszystko p .1 

gorzowi opowiedział, rzekł do mnie tenże:
— wszystkG dobrze idzie mój Benedykcie...
—  Ależ, kochany stryju, przerwałem, to pa­

sowanie na rycerza i ten chrzest wyglądały zu­
pełnie na di winy!

— Młody jesteś, odfuknił Imci p. Grzegorz, 
i nie wiesz, te kobieta wtedy najwięcej rocha,

gdy drw! i wyśmiewa! Trzeba tyłki nieustan­
ni? leźć jpj w oczy, a gdy wyrzwsi drzwiami, to 
wskoczyć oknem. To jest arcanum : zczęścia w 
krainie Amora!

Słowa te podreperowały trochę mój animnsz, 
- tos mój, który przed ihwilą był spuszczony 
na kwintę, podniósł się znacznie do góry.

Od tego dnia siarałem się rady imci p- 
Grzegona wypełniać co do joty, tak przema­
wiały one do mego przekonania. Nad tern tylko 
przomyśl’wałem, iakbyto z panną Anną się spo­
tkać i jej w czemś stać się użyteczny,". Co­
dziennie chodziłem na polankę, bór sąsieani ] >ęze 
rzynałem wszerz i wzdlnż a nawet na jednej 
wysokiej sośnie nrzidz łem sobie ol se* watorjav, 
zkąl wszystkie mchy w sąsiednim dworze wi­
dzieć mogłem.

W  samym dworze zacząłem nawet dosyć 
często' by wr 4. _ Czasem imci o. Grzegorz wysy­
łał mię x jakim listem, & częściej s_m wyna­
lazłem sobje sposobność pojechania tamże, zapy­
tując się to o zdrowie imci p. Dyzmy to znowu 
o niesfornego t&ranta.

Spostrzegłem, że panna A nna była dla mnie 
coraz łaskawszą, i coraz mniej śmiała się owym 
złośliwym śmieJiem, który serce moje pi zerażaf 
jak zimna woda. Przyjmowała chętnie moje ł- 
sługi i za nie słodko mi dziękowała. A że była 
z natury figlarną kobietą, co mi się właśni ir- 
d r i podobało, nie obeszłi się wię" żartów i 
róż *ych dowcipów, których jednak nigdy na 
serjo nie brałem.

I tek cały boty miesiąc npłynąl a ja w po­
cie czoła prai jwałem nad ir nem przyszłem szczę­
ściem- W okwlicjr zaczęto juz coś o tern przebą­
kiwać, chocif t nieżyczliwi mi nie wierzył: w suk- 
< js moi. li j'a.biegów. Cieszyłem się nawet z tego, 
bo Hiczęście w skrytości lepiej smakuje od ja­

wnego. A że do tego miałem piawo, widział to 
ssm imci p. Grzegorz, który nawet w przewidy­
wania bliskiego końca, megu < j *a do odwilżenia 
imci p. Dyzmy zmusił.

Imci p. Dyzma przyjął go łaskawie ale oraz 
powiedział, że ostatni** nieszczęścia Rzeczypo­
spolitej tak go mocno dotknęły, i s dotąd jsszc te 
przyjść do siebie nie może. WYzna, otwarcie, 
że dla samotności przyjechał tataj, abv jak zwierz 
zraniony znaleść cichy zakąt k a sknnan i 
Przeto me chce i nie może odwiedzać swoich 
sąsiadów, bo zdaje mn się, i- wraz z Rzeczą- 
pospolitą jsst już nieboszczykiem i tylko upio- 
ron‘ po ! iemi się wałęsa.

To wyznanie imci p. Dyzmy tłumaczyło ró­
żno jego dziwactwa Często patrzał jakoś z u- 
kosa na umie, a nieraz bywato słowa do wmi» 
nie przemówił.

Z a .» p. Anna szczebiotała do unie jak sro- 
K ta i śmiała się  ̂do pęku z własnych konce­
ptów swoich, jakich jej rozmowa ze mną do­
starczała.

Robiłem co mogłem, aby się jej przypodo­
bać, ujeżdżałem ta iin ta , uczjłem ją  strzelać do 
terczy, a na wycieczkach do boru przenoś jem  ją  
i tek  zwaną ciocię Eufrozynę przez potoki. To 
octatnie sprawiało mi wielką przyjemność i  za­
wsze przy tej sposoiności coś się wydarzyło, ■* 
co mi różowym paluszkiem pogroziła. Wtedy 
n.ałem ochotę ugryść ten paluszek i zjeść go 
jak najprzedniejszy marcypan. Raz nawet ude­
rzyła mię kilk i ,—.y nscnłą gałęzią i zapytua 
przytem czy wiele razów mógłbym znieść dla 
niej. Słowem, były między nami pewne poufałe 
żarty, jakich się nigdy nie dopuszcza z obo­
jętnymi

Po nijakim  czasie nastąpiła pewna zmiana. 
Panna Anna posmutniała widocznie a  nawet

trochę przybladła. W  rozmowie pokazywała się 
obraźliwą i często mi coś przylepka, tęgi da­
wniej czynić nie zwykła. Często mię ofuknęła 
a kuka razy nić wyszła nawet na moje rpotka­
nie. Spostrzegłem także, że Bwoje zwykle wy­
cieczki przedobiedne zamiast do beru w inss. 
stronę zwrócił* jakby mnie unikać chciała.

Raz nawet wydarzyło się, że spostrzegłszy 
z mego obserwatorom, dokąd się udają, pnśei- 
łem się w pogoń za niemi. Dopadłem je w głę­
bokim jarze do którego prowadziła stroma i 
bardzo niewygodna ścieżka.

— Pocoś pan tu przyszedł, krzyknęła na 
mnie a oczy jej i  uskt. y«y się jak dwie świe­
czki, czego mi pan spokoju nie dajesz?

— To właśnie mnie tek zapytać przystoi, od­
powiedziałem, dlaczego niedajesz mi pani spo­
koju ? Nigda ie znaleść go nie magę, tylko tam,
gdzie pani

Patrzała na mnie czas niejjJti prawie * ta­
lem i litością a zmieniwszy nagle wyraz twa­
rzy ozwała się z śmiechem:

— Czy Widziałeś pan jak  bierzmują ? Czy 
byłeś pan już bienmov in;y ?

Na przeczącą moją odpowiedź . ■ 
do mnie a uderz> wrzy drobną rączką po 
zawołała:

— Pax tecum.
Jeszcze nie mogłem iroi umieć “oby to 

bierzmowanie oznaczało, gdj aa moje ramię 
zarzuciła grubi chustkę i rrekU :

— Masz pan już pokój|, k y . ^ i  pragnął a 
teraz nieś ra  mpą to słodkie brzemię,

(C. i fi.)



82Cżęcljąc kosztów gorliwie się zajmuje, rokują 
nadzwgę, fe bal świetnie wypadnie.

Wspomniawszy o Towarzystwie strzelec- 
fcięn), muszę tafcie wspomnieć i o tem, iepo wy­
stąpieniu z tego Towarzystwa p. Kicińskiego, 
byłego dyrektora tutejszego Towarzystwa zalicz­
kowego, który niestety w każdew towarzystwie, 
do którego naleiał, był fermentem rozkładowym, 
a w instytucji, którą kierował, potęgą destruk­
cyjną, otóż po wystąpienia tego pana z Towa­
rzystwa strzeleckiego, do którego wprowadził 
mnóstwo swoich satelitów, psujących harmonię i 
porządek Towarzystwa, otrząsa się ono z tych 
szkodliwych naleciałości i postępuje pomyślnie 
w pracy reorganizacyjnej. Pomiędzy innemi za­
sługuje na szczególne uznanie podniesiona obe­
cnie w tem Towarzystwie myśl, aby ze względn 
na obowiązującą u nas powszechną służbę woj­
skową, otworzyć w Towarzystwie strzeleckiem 
dla nczniów wyższych klas gimnazjalnych i słu­
chaczów uniwersytetu szkołę strzelania do ta r­
czy i naukę szermierki, za nader skromnem wy­
nagrodzeniem. Należy się spodziewać, że projekt 
ten wejdzie w żyde i wpłynie pomyślnie na fi­
zyczny rozwój naszej, po większej części zpapin- 
kowaciałej młodzieży.

Na fundusz pomnika Mickiewicza odbędą się 
trzy bale, a mianowicie:

D. 25. stycznia, staraniem komitetu Mickie
- wiczowskiego, bal w sali hotelu Saskiego, która 
4 q -owej pory zupełnie odrestaurowaną zostanie.

D. lv* lutego w sali Sukiennic bal prawni­
ków, % którego częściowy tylko dochód przezna- 
«2»ny na fimdusz pomnika Mickiewicza, wreszcie

Di 1& lutego w Sukiennicach bal kostjumo- 
•my< łfistorytezno- chaiakterystyczny na tle typów 

czysto narodowych, którego urządzeniem zajmuje 
-się tutejsze koło artystyczno-literackie.

Wszystkie te bale najprawdopodobniej świe7 
tnie. wypadną, & to ze wzgle. u na cel tak w-znio, 
siy, : którego spełnienia kraj cały z niecierpliwo­
ścią. oczekuje. Na tem miejscu należy nadmienić, 

-'że sprawa od tak dawna poruszona pomnika Mic­
kiewicza, zbliża się wreszcie ku szczęśliwemu 
zakończeniu.

■ 2 <" D. '9, b. m. odbyło się bowiem posiedzenie 
komitetu Mickiewiczowskiego, na którem posta­
nowiono wydać odezwę do mieszkańców ziem 
polskich, podpisaną przez marszałka krajowego 
dr Zytukiewieza, prezesa akademii umiejętności 
dr- Majera, prezydenta miasta Krakowa dr. Wei- 

*. gla i posła na sejm krajowy p. Pawła Popiela, 
wzywającą do składek. Nie wątpimy, że w sku­
tek tej odezwy kraj pospieszy z ofiarami, aby 
mistrz poezji naszej mógł być nczczOnym go­
dnym dzieł swoich pomnikiem.

Uzupełniając kronikę balową, dodać jeszcze 
muszę, że d. 11. lutego odbędzie się bal akade­
micki na korzyść Towarzystwa wzajemnej pomo­
cy uczniów uniwersytetu jagiellońskiego. Z po­
wyższego zestawienia widzicie, że byle było tyle 
programów pożytecznej dla kraju pracy, ile jest 
programów balowych w tym krótkim czasie, i 
byle wszystkie te programy pracy były tak skru­
pulatnie wykonywane, jak się wykonują programy 
balowe, niktby nam obojętności zarzucić nie mógł.

- Nie sądźcie jędnak, abym po litanii balów, któ­
rą jeszcze długim szeregiem zabaw w tutejszych 
kasynach i stowarzyszeniach mógłbym uzupełnić, 
nie podzielił się z wami żadną wieścią o pracy 
pożytecznej dla dobra kraju.

Pierwszą pracą, podjętą w tym kierunku, są 
Obrady komitetu muzeum narodowego, które Kra­
szewskiemu swój byt zawdzięcza, a imię siemi- 

* radzkiego uwieczni jako przykład wspaniałomyśl­
nego założyciela tegó muzeom, które iśgie, .kró­
lewskim darem przez niego obdarzone zostało.

Otóż komitet ten wypracował już projekt 
statutu, który Badzie miejskiej do zatwierdzenia 
przedłożonym będzie. Praca ta przyczyni się do 
tego, aby muzeum narodowe przestało być wy­
razem a stało się rzeczywiście świątynią dzieł 
i pamiątek, odżwierciadlających historję i prze­
szłość narodu. Treści projektu tego statutu nie 
omieszkam wam przesłać przy najbliższej kore­
spondencji.

Drugi w swoim rodzaju również piękny za- 
’ miar, zasługujący na uznanie i zachętę, powzię­

ła nasza młodzież akademicka, która położyw­
szy tyle zasług około uczczenia mistrza Adama, 

' postanowiła z kolei zająć się urządzaniem wie- 
ezorków literacko - artystycznych ku pamięci 
Juliusza Słowackiego, z których dochód ma być 
przeznaczony na zasilanie funduszów Macierzy 
polskiej. Szczęść Boże w tych usiłowaniach, któ­
re są niezbitym dowodem, że ziarno, rzncone 
przez naszych mistrzów ducha i słowa, zaszcze 
pionem jest głęboko w sercach młodzieży, i da 
Bóg, wyda kiedyś owoce, których się wieszczo 
wie nasi niestety niedoczekali.

Mówiąc o pracy pożytecznej, niepodobna mi 
'  zamiiczęć o pracach Rady miejskiej. Wzruszacie 
1 ramionami, i przeczuwam, że wolelibyście, abym 

o tych pracach zamilczał, gdyż zbyt świeżo ma­
cie jeszcze W pamięci pracę radnych Jagermana, 
Ciesielskiego et consortes. Ja  nie zaprzeczam je­
dnakże tym panom zasługi, i to zasługi wielkiej., 
Wystąpieniem swojem wskazali oni bowiem 
Wszystkim swym zwolennikom i adeptom, czego 
mówić się n ie  godzi i jak myśleć n ie  należy,

chcąc być przedstawicielem obywatelstwa grodu 
polskiego. Udzielenie zaś takiej przestrogi, jest 
niezaprzeczenie pracą pożyteczną. W naszej Ra­
dzie miejskiej nie zdarzył się wprawdzie przy 
obradach nad sprawą wypadków warszawskich 
taki fakt oburzający, jaki u was wyprawiony zo 
stał przsz przedstawicieli „rozdwojenia i niezgo­
dy." Niewiele jednak brakło, aby i nasza Rada 
w tej sprawie nie okryła się śmiesznością, gdyż 
tylko radcy Kieszkowskiemu zawdzięczyć należy, 
że Rada nasza uchwaliła dla ofiar katastrofy 
warszawskiej 500 złr., zamiast zamierzonej mszy 
św., która swoją drogą, za inicjatywą redakcji 
Czasu, przy licznym współudziale publiczności, 
dzisiaj się odbyła. Rada nasza pracuje usilnie od 
kilku tygodni nad budżetem, odbyła ona już w 
tym przedmiocie 6 posiedzeń, a do końca zdążyć 
nie może. Rozbiór tej pracy pozostawiam sobie 
aż do ukończenia obrad badżetowych, przy któ 
rej to sposobności poruszę także ważniejsze wnio­
ski w sprawie budżetu, przez członków Rady 
miejskiej postawione.

Wiedeń d. 16. stycznia.
(§ ) Przybycie .p. Tiszy do Wiednia w celu 

brania ndzi&łu w wspólnej radzie ministrów, sta­
ło się hasłem do formalnej paniki na giełdzie. 
W ogóle sama potrzeba odbywania nowych na­
rad ministerjalnych wskazuje wyraźnie, że poło­
żenie w południowej Dalmacji i w krajach zaję­
tych staje się barazo groźnem. Zarządzone środ­
ki zaradcze okazują się niedostatecznemu Załoga 
w Krywoszy i armia okupacyjna muszą zostać 
znacznie zwiększonemu Dowiaduję się z bardzo 
poważnego źródła, że trzy dywizje piechoty i 
kilka batalionów strzelców będą zmobilizowane 
i na południe monarchii wysłane. Koszta mobili­
zacji i w ogolę wzmocnienie załogi będą majej 
więcej kosztowały 14 milionów. Takiego kredytu 
zażąda tei rząd od delegacyj, które najdalej z 
końcem b. m. będą do Wiednia zwołane.

W sferach rządowych wielki rozstrój. W 
Hercegowinie zanosi się na ogólne powstanie, W 
Tryeście schwytano niejakiego Piotra Mat&nowi- 
cza, który był w posiadaniu 20.000 rubli i ważnych 
kompromitujących go papierów. Z tych okazuje 
się, iż istnieje komitet, który przygotowuje ogól­
ne powstanie południowych Słowian na półwy­
spie Bałkańskim. Prócz tego posiada rząd nie­
zbite dowody, że Ignatiew wprost kieruje orga­
nizacją tego powstania, a nadto i wielu a- 
jentów angielskich objeżdża półwysep Bałkański. 
Schwytany przez władze austrjackie Piotr Mata- 
nowicz jest rodzonym bratem przybocznego adju- 
tanta księcia czarnogórskiego Mikołaja. Narady 
ministerjalne odbędą się przeto w celu obmyśle­
nia odpowiednich środków. Być njoże, że i ewen­
tualność wystawienia całej armii operacyjnej bę­
dzie rozważaną, a wówczas może i 14 milionów 
nie wystarczy. Wspólna rada ministrów ustano 
wi nadto ostateczny termin zwołania dele 
gacyj wspólnych. Równocześnie zanosi się na 
przesilenie w ministerstwie wojny. Hr. Bylandt- 
Rheidt ma ustąpić, a to z powodu, że z jego wi­
ny jest obecnie Hercegowina tak dobrze jak pra­
wie zupełnie z wojska ogołoconą, gdyż minister 
dla oszczędności wycufywał ztamtąd jeden pułk 
po drugim. Oszczędność ta mści się teraz srodze 
Podczas ostatnich narad ministerialnych był mi­
nister wojny również przeciwnym większemu 
wzmocnieniu załóg w południowej Dalmacji i w 
krajach zajętych. Teraz pokazuje się, jak się my­
lił i jak fałszywie ocenił położenie. To wszystko 
złożyła toi&jua zachwiania -jago atouowi»ka.

Cifikawy proces toczył się temi dniami 
przed sądem powiatowym pierwszej dzielnicy 
miasta. Matador centralistyczny p. Neuwirth po­
tknął się był tak nieszczęśliwie, iż złamał sobie 
nogę. Znany we Wiedniu chirurg dr. Kohn od­
był jednak na nim tak szczęśliwą kurację, że 
złamana noga zrosła się zupełnie i pacjent dziś 
chodzi tak dobrze, jak przedtem. Złamanie je ­
dnak nogi tęgo matadora stanowiło przedmiot 
rozprawy sądowej, a to dlatego, że p. Neuwirth 
niechciał dr. Kohnowi zapłacić żądanego honora- 
ijum w wysokości 48 złr. Na rozprawę sądową 
przybył matador osobiście i oświadczył katego 
rycznie, że nie da więcej jak 30 złr. Ponieważ 
dr. Kohn nie chciał się z nim o wartość jego 
nogi targować, więc sędzia musiał odroczyć wy­
rok w tej sprawię, a to dlatego, że nic innego 
nie pozostało, jak rzeczoznawcom por uczyć orze­
czenie, ile właściwie noga. p. Neuwirtha warta, 
czy 48 złr. jak ją  dr. Kohn ceni, czyli tylko 30 
złr. jak on sam szacuje.

Drobny to fakt wprawdzie, ale bardzo cha­
rakterystyczne dający poniekąd wyobrażenie o 
wartości moralnej matadorów lewicy. Widzicie 
jasno, że bynajmniej nie „miarą Fidjasza, lecz 
miarą krawca trzeba ich — mierzyć.

w sobotę oSóby przychodzące pod ukaranie za 
nieporządki w dniach 25., 26. i 27. grudnia r. z. 
na ulicach Warszawy. Do sędziego Kleista za­
kwalifikowanych jest osób przeszło 1.000, do sę­
dziego Dobrowolskiego około 900. Aresztowanych 
w wypadkach grudniowych było osób przeszło 
3.000, z których część uwolniono jako niewin­
nych; małoletnich oddano pod ukaranie rodzi­
com i opiekunom, pozostałych zaś około 2.800 
podzielone na dwie kategorie. Do pierwszej oko­
ło 2.000 osób policzono, i ci są oskarżeni jedy­
nie o zakłócenie porządku publicznego, obrazę 
policji i bardzo niewielu o kradzież lub o ukry­
wanie rzeczy z kradzieży pochodzących, inni, w 
liczbie około 800, obwinieni o rabunki, gwałty 
i czynny opór policji, będą sądzeni przez sąd o- 
kręgowy. Ci ostatni rozmieszczeni zostali w 
twierdzach i pozostaną tam prawdopodobnie aż 
do chwili stawienia ich przed sądem. W sobotę 
dziesięć spraw osądził sędzia pokoju wydziału 
pierwszego, a w tych kara najwyższa była trzy 
tygodnie aresztu, najniższa dwa ruble kary. Osą 
dzono ogółem osób 28, z których 15 skazał wy 
rok na areszt, 11 na karę pieniężną, dwie unie 
winniono zupełnie. W wydziale drugim sądu po­
koju osądzono spraw 11, osób oskarżonych było 
160. Wyroki były: nąj wyższy na dwa tygodnie 
aresztu, najniższy na rubla kary. Żaden z obwi­
nionych nie przyznaje się do udziału w prze­
stępstwie, wszyscy utrzymują, że znajdowali się 
na ulicach wypadkiem lub z ciekawości. Sądzeni 
są po większej części z art. 38. o karach wy­
mierzanych przez sędziów pokoju, skutkiem tego 
ulegli po większej ćzęśei karze pieniężnej, inni, 
przeciw którym walczyły zeznania świadków, w 
miarę ważności czynów, podlegają aresztowi, krót­
szemu lub dłuższemu.

Sposob powyższy sądzenia spraw wydaje 
nam się najzupełniej słusznym i sprawiedliwym 
i odpowiadać będzie przeprowadzonym konsek 
wentnie dwom godłom, jakim wymiar sprawie­
dliwości wiernym pozostać powinien : aequ,itąs et 
justitia.

Ziemie polskie.
Wiek donosi -. Dwaj sędziowie pokoju, br. 

Kleist (sędzia pierwszego czasowego oddziału) i 
p. Dobrowolski (drugi czasowy wydział) sądzili

Korespondent warszawski Kurjera Poznań­
skiego donosi o parn faktach, świadczących, że 
w wyższych urzędniczych sferach caratu, miano­
wicie w senacie, daje się czasami dostrzegać pe­
wien prąd, starający się oddać hołd sprawiedli­
wości. I  tak n. p., powiada korespondent, wyrok 
senatu w sprawie majątku Kejdany na Litwie, 
znoszący konfiskatę i nakazujący zwrot majątku 
sukcesorom ś- p. Marjana hr. Czapskiego, jest 
aktem sprawiedliwości, która pierwszy raz za­
pewne w Moskwie wzięła górę nad politycznemi 
względami. Oceniać to i nznać należy tembar- 
dziej, że rząd skutkiem tego wyroku znalazł się 
w położeniu niedogodnem; Kejdany bowiem spo­
sobem donacji przeszły były na własność wyso­
ko postawionej osoby, to jest jen. Totlebena. Je­
nerał winien teraz oddać majątek prawnemu suk­
cesorowi, a kontrakty dzerżawne przez niego 
choć w dobrej wierze wydane, — uważał się bo­
wiem za prawego właściciela — żadnej nie ma­
ją wartości; dzierżawca ustąpić z posiadania ich 
musi z regresem do jenerała o stracone ko­
rzyści.

Motywa wyroku senatu były następujące: 
ponieważ wyrok konfiskaty majątku hr. Czap­
skiego nie był zapadł ostatecznie przed jego 
śmiercią, ale dopiero po śmierci, ponieważ kon­
fiskata jest karą za przewinienia polityczne, a z 
chwilą śmierci delikwenta, sądowe postępowanie 
siłą rzeczy w spawach kryminalnych i w) spra­
wach przestępstw politycznych upada, a zatem 
wyrok konfiskaty nieprawnie był ferowany; nie 
mógł być bowiem wydany na człowieka już nie- 
żyjącego, przeto wyrok ten na żądanie prawnych 
sukcesorów ś. p. Marjana się znosi.

Drugi dowód pewnego rodzaju niepodległo­
ści sądownictwa, budzącej się w Moskwie, jest 
wyrok senatu, nakazujący oddanie ziemi, danej 
w" wieczysty czynsz przed kilkuset laty na Li­
twie przez któregoś z Radziwiłłów mieszczanom 
małego miasteczka. Ziemia ta odebrana została 
mieszczanom na rzecz skarbu pod pozorem, że 
tytułu posiadania wykazać nie mogli, akt bo­
wiem nadawczy uznany został przez władze ad­
ministracyjne za niedostateczny, dlatego, że w 
zwodzie zakonów, czyli w prawodawstwie mo- 
skiewskiem stosunek wieczysto-dzierżawny jest 
nieznany.

Ziemia, zabrana mieszczanom na, rzecz skar­
bu, sprzedana została i zlicytowana przez guber­
natora mińskiego za bezcen, który na nich fol­
warki pobudował; wyraźuie zatem odwołanie 
się niewłaściwe do zwodu zakonów, który w 
chwili nadania ziemi nie obowiązywał, bo kraj 
się rządził statutem litewskim, dopuszczającym 
dzierżawy pod wszelką formą i dzierżawy wie­
czyste, — było wybiegiem chytrym w celu gra­
bieży. W sprawie tej wyszedł na jaw szereg 
krzyczących nadużyć; przez długie lata odpy­
chano ubogich mieszczan od sądów, nie dopu­
szczano skarg, więziono ludzi upominających się 
o swe prawa — wreszcie doszła rzecz do sena­
tu, a na mocy wyroku tegoż grunta mieszcza­
nom zwrócono, a pan gubernator, jeszcze z roz

kazu Aleksandra II. oddany został pod 
Skutkiem tego, wyrokiem senatu niedawno zaPa‘ 
dłym, pan gubernator ze służby wydalony został; 
Jest to nieustosunkowana kara, ale przynajmni®! 
kara

Trzecia sprawa, budząca powszecnny inte­
res, toczyła się niedawno ua Litwie. Gubernator 
kazał oddać pod sąd włościanina, który posta­
wił na nowo krzyż przy drodze, upadły od sta­
rości. Żądanie kary motywował gubernator, od­
wołując się na rozporządzenia smutnej pamięci 
Murawiowa. Wyrok sądu zapadł, że przepisy ad­
ministracyjne nie obowiązują sądów, że rozpo­
rządzenie Murawiewa nie weszło do zwodu za­
konów, sąd zatem nie uznaje włościanina win­
nym. Założona została pizez gubernatora apela­
cja, lecz i tu równobrzmiący zapadł wyrok, a to 
na podstawie prejudykatu w senacie.

Niestety ten kierunek niepodległości sądow­
nictwa objawia się tylko sporadycznie i tylko 
w senacie. W ogóle panuje w niiazem sądow­
nictwie zupełne niepojmowanie stosunków z pra­
wa cywilnego płynących. Wielu z sędziów do­
tychczas na równi prawo cywilne stawia ze 
zwykłemi przepisami administraeyjnemi, powsta­
je skutkiem tego zamieszanie pojęć, trudne do 
opisania. A jak to szkodliwie oddziaływa na ca­
ły bieg spraw sądowych, każdy snadno zrozumie-

Do tych faktów, przemawiających ua ko­
rzyść senatu carskiego, dopisać także wypada 
pocieszającą wiadomość, którą ram przynosi 
„List z Litwy", zamieszczony w Dzień. Poza. 
Stosownie do słów tego listu spodziewać się 
można, że kilka majątków, skonfiskowanych po 
roku 1863 i sprzedanych Moskalom, odzyskają 
dawni właściciele w skutek przychylnego dla 
nich wyroku senatu. Pomiędzy innemi— są sło­
wa tego listu — ma Swiętorzecki (znany oby­
watel gubernii mińskiej, niegdyś miljońer a dziś 
zupełnie ubogi i ciężką pracą zarabiający w 
Wenecji na kawałek chleba) odzyskać swą wieś 
Maryną Górkę. W oddaniu mu jednak tej wio­
ski, jednej z najpiękniejszych w gubernii, na­
stręcza się ta trudność, że nabywcą jej jest p. 
Maków, minister spraw wewnętrznych w gabi­
necie Lorys-Melikowa. Owoż niezawodnie poru­
szy on wszystkie sprężyny, aby uzyskać od se­
natu wyrok na niekorzyść Swiętorzeckiego.

W charkowskiem ziemstwie guberni&lnem 
poseł książę Wadbolskij wystąpił z krótkim me- 
morjałem przez dwudziestu kolegów swoich pod­
pisanym, w którym tak prawdziwie skreśla obe­
cny stan Moskwy i tak wiernie maluje dążenia 
współczesne inteligentnej części jej ludności, że 
zasługuje na uwagę.

Oio brzmienie memorjału podług Dz. pozn.:
„Najwyższy manifest z dnia 29. kwietnia 

położył początek reform w wewnętrznym ustroju 
naszego życia publicznego a zarazem wezwał 
cały naród do udziału w miarę sił swoich i mo­
żności w czynnościach rządu." Epoki przeobra­
żeń, podobne tej, jaką my obecnie przeżywamy, 
stanowią zwykle najcięższe chwile życia dziejo­
wego i potrzebują współpracownictwa wszystkich 
dodatnich sił kraju a szczerego ich udziału w 
wielkiem dziele takiej transformacji historycznej. 
Nie może w takiej chwili pozostawać wilczącem 
i' bezczynnym ziemskie zgromadzenie reprezen­
tantów całej gubernii. Tak lab inaczej musi o- 
dezwać się na powołanie monarsze i spełnić 
przez to swój obowiązek względem wyborców. 
Wiernopoddańcze & otwarte wyłnszczenie po­
glądów naszych na obecny stan kraju i na 
środki, któreby w najlepszy sposób doprowa­
dzały do. wskazanego przez rząd celu, wycho­
dząc od ziemstwa, będzie wyrazem uczuć i prze­
konań całej prowincji.

Upadek dobrobytu ekonomicznego wszystkich 
klas społeczeństwa, nie równo rozłożone ciężary 
podatkowe, stojące na przeszkodzie jakiemubądż 
nagromadzeniu oszczędności przez uboższe kla­
sy, mglistość i brak ścisłości w rozgraniczeniu 
praw i obowiązków rządzących a rządzonych, 
formalności rutyny kancelaryjnej, wstrzymujące 
każdą sprawę, nizki poziom ukształeenia mas. 
chwiejność w pojęciach o obowiązkach społe­
cznych i o własności, potęgująca się w skutek 
bezkarności, tryumfująca na wsze strony gra­
bież, nareszcie peta nałożone na swobodną dy­
skusję i wymianę myśli— wszystko to zrodziło 
taką niepewność o dnia jutrzejszym i w samych 
myślach nawet, że regularny bieg życia społe­
cznego stał się niemożebnym i lada wypadek 
może go wstrzymać lub zwrócić z kolei. Cha­
rakterystyczne oznaki niespokojnego stanu umy­
słów wyraziły się w żydowskich zaburzeniach, 
w uporczywie krążącej wśród ludu wieści o no­
wym podziale ziemi i miejscami spowodowane m 
przez nią przemocą zabraniu gruntów, nareszcie 
w tym naprężonym stanie powszechnego oczeki­
wania i nieukontentowania, któremi natchnione 
są obecnie wszystkie klasy społeczne.

Nowe zasady, wlane ważycie moskiewskie 
przez wielkie reformy przeszłego panowania, 
wykazują już swój wpływ, zreformowanemu 
przez Aleksandra II. społeczeństwu ciasno wma- 
terjalnych i ducnowych pętach, które stanowią 
spadek po epoce przedreformowej. Myśl społe­
czna domaga się samoistnej działalności a zdro­
we siły narodowe skrępowane przez niefortunne 
okoliczności — domagają się pola dla zastoso­
wania ich. Społeczeństwo niecierpliwie 
kuje: w jakim mianowicie kierunku -s, 
zostaną zapowiedziane przez rząd przeistoc 
i zmiany; społeczeństwo uf*, że rząd nie 
niczy się na powierzchownem łatanin szcze 
łów, ale zmieni system cały, spożywający __ 
nienfnośei względem narodu, co zndśru prowa­
dziło do podejrzliwej opieki rządowej nad ka­
żdym objawem życia społecznego i staranne «- 
suwanie wszelkich dążeń do samodzielności.

Wszystkim wiadomo, jak koszławiły się i 
psuły najwspaniałomysiniejsze zamiary władzy 
przez egzekutorów, jak prawa, dla dobra kraju 
tworzone, stawały się dlań ciężai’em, jak upada­
ły stopniowo i dobrobyt i żyaie duchowe naro­
du W opiekuńczej pieczołowitości o potrzeby 
ludności brakło bardzo ważnej rzeczy, głosu sa­
mego narodu, którego system nieufności ńa bok 
usuwał Nie mamy danych, by sądzić, że charak­
ter tego systemu zmienił się, skoro przy opraco­
waniu planu reform i stopniowego wprowadzenia 
ich w życie, nie zajmuje należytego mu miejsca 
swobodne wyrażenie opinii publicznej.

. Z powołania ekspertów widać, że i rząd u- 
zńaje za stosowne zwrócić się do tego jedynie 
prawdziwego źródła dla zbadania potrzeb Kraju 
i czasu, powołanie to atoli miało miejsce w spo­
sób dowodzący, że dawny system wciąż jeszcze 
panuje, że rząd nie ufa krajowi i nie chce po­
wierzyć mu wyboru tych ludzi, których on uwa­
ża za, najwięcej kwalifikujących się do odzywa­
nia się w jego imieniu, a którzy byliby mówili 
prawdę i tylko prawdę swemu monarsze.

Nie do nas należy rozważać kwestię, jak u- 
rządzić, ażeby tacy wybrańcy kraju byli rzeczy­
wistymi reprezentantami myśli narodu, jest to 
zadanie państwowe. My powiadamy tylko, że na 
powołaniu z ufnością takich ludzi i ną swobo- 
dnem omawianiu ich czynności polega najlepszy 
sposób udziału społeczeństwa w czynnościach i 
planach rządu. Tę myśl naszą poddajemy pod dys­
kusję zgromadzenia.

W Moskwie, jak sły»zę, podanie te księcia 
Wadbolskiego krąży po mieście w ogromnej 
liczbie egzemplarzy i w najrozmaitszych kółkach 
z uznaniem bywa komentowane. Kosżelew zaś 
propaguje myśl o adresie do cara podczas koro­
nacji, ażeby został zwołany sobór ziemski ze 
wszystkich europejskich części impetjum.

I1SC0WB 1
Dnia 18. stycznia.

* Termometr wskazywał z rana 2 stopnie zi­
mna, w południe przeskoczył zero. Pogodę mamy 
przepyszną.

* Konfiskata. Wczorajszy nnmer Gazety Naro­
dowej został przez prokuratorię skonfiskowany za 
trzy nstępy: naprzód za ustęp, w którym opisywa­
liśmy przedwczorajszy spadek papierów na giełdzie; 
następnie za ustęp, w którym skreśliliśmy dzieje 
panowania Austrji w Dalmacji, i wreszcie za ustęp 
z korespondencji wiedeńskiej, krytyknjąey zacho­
wanie sie gabinetn Taafiego wobec procesu Vesten- 
ecka przeciw redaktorowi dziana ka Tfibune.

* Uroczystość Jordanu, przy prawdziwie kwie­
tniowej pogodzie, zwabiła tłamy publiczności. Ry­
nek i ulice boczne były formalnie nabite publiczno­
ścią. Ceremonii poświęcenia wody dokonał ks. me­
tropolita Seinbratowicz w asystencji całego klern 
gr. kat. obrządku. Obecnymi byli ze strony władz 
marszałek krajowy dr. Zyblikiewicś, c tonek Wy­
działu p. W. Podlewski, wiceprezydent namiestnic­
twa p Filip Zaleski. Asystencję wojskową sprawo­
wał batalion piechoty 24. pułku ks. Parmy. Uro­
czysta procesja święcenia zakończyła się w połu­
dnie o godzin ę 12.

* Grono literatów i a rtystów  zaprosiwszy re­
ktorów uniwersytetu i politechniki , profesorów, 
członków Koła literackiego, zawiązało się w komitet, 
który pod przewodnictwem prezydenta miasta, dr. 
Gnoińskiego zajmie się godnem przyjęciem Józefa 
Kraszewskiego, przybywającego w dnin 3 lutego 
w mnry naszego miasta.

* Do Dalmacji w cela stłumienia rozrnehów, wy­
ruszyła z Krakowa piąta kompania połową 2. ba­
talionu inżyniorji. Sp .dziewają się tąk£ę zy -niego 
wymarszu do Dalmacji pułków .piechoty: hr» Auer- 
sperga nr. 40 i bar. Baumgartena nr. stojących 
załogą w Krakowie, . >

* Stanisław Chlebowski utalentowany malarz,
o którym donosiliśmy, ie złamał rękę i wstrząs! 
mózg, ma się obecnie lepiej i przenosi się wnu t  
rodziną do Krakowa.

laritrawstio fizycznie i
(Stacje zimowe.)

Skreślił 

Dr. HENRYK JASIEŃSKI.

• /  (Dokończenie.)

m .

Znając Karpaty i znając dość dobrze Alpy, 
mogę nawet bezstronnie wydać osąd, i to na ko­
rzyść Karpat i Tatr. Wiadomo, że już dwa ty- 

; »iące la t tłuką się turyści jak Marek po piekle 
po tych pięknych Alpach, podczas gdy Karpaty 
nasze są jeszcze prawie dzietżiczemj. To wie- 
iny — ale niewierny tego, ze Alpy w samej rze­
czy tracą rok rocznie na dawnym uroku — -a to 

l  z tej prostej przyczyny, iż w A l p a c h  w y r ą ­
b a n o  1 a s  y. Rzadko kto zwraca na to uwagę, 
a tymczasem dość przeczytać sprawozdania sej­
mów kantonalnych, dość wpatrzeć się w ten po- 

'■ wszechnic lichy drzewostan, dość przeczytać kil- 
. ka nstaw tak centralnych i kantonalnych z osta­

tniego pięciolecia, by przyjść do przekonania, ii 
. ĄJipy wkrótce się przeżyją z b r a k u  l a s ó w .

Jeden łater drzewa miękkiego, w czwartej 
części z zbutwiałych pniaków się składającego, 
kosztuje i  pierwszej ręki 30 złr.

Gdzie nie ma drzewa, gdzie nie ma szpilek,

tam zakłady klimatyczne rozwijać się nie po­
winny, gdyż mgły coraz niżej osiadają i zanie­
czyszczają to tok niezbędne powietrze.

Skorzystajmy więc z tego bankructwa sta­
rych Alp, i starajmy się wsżelkiemi siłami na­
sze Karpaty i Tatry do europejskiego podnieść 
znaczenia. Gdyby Karpaty były własnością Niem­
ców, już dawno szereg miasteczek zdobił by śnie­
żne szczyty dziewiczych gór naszych.

Podnosząc tę sprawę, zniewoleni jesteśmy 
podnieść jeszcze jedną ważną okoliczność, na 
którą n nas przy urządzaniu zakładów klimaty­
cznych lub kąpielowych rzadko kto zwraca u- 
wagę. Chcę podnieść to, iż po wszystkich zakła­
dach w Szwajcarji jest przynajmniej 25% zupeł­
nie zdrowych ludzi, którzy na równi z chorymi 
odbywają zimowe lnb letnie sezony, bądź jako 
prezerwatywę dla zdrowia, bądź dla przyjemno­
ści, wypoczynku, bądź dla oszczędności. Taki 
świeżo ożeniony lordzik młody, lab mieszkaniec 
zamożnej city londyńskiej, taki rentier paryski 
wyjeżdża do Szwajcarji na kilka miesięcy z całą 
rodziną, by świeże.m odetchnąć powietrzem. An­
glicy szukają silnych wrażeń, a w domowem po­
życia spokoju. Półwysep Apeniński znudził się 
już Anglikom, jest zanadto kuitywowany, w In- 
djach niezdrowo, i tylko jaki urząd koronny, lub 
handel, lub polowanie zatrzymuje tam synów Al- 
bionu — zato pełno ich w Szwajcarji, w Szwe­
cji i na drugiej półkuli. Gdyby przynajmniej 
część turystów angielskich ściągnąć do Karpat, 
do Tatr, to byłaby uzasadniona nadzieja, iż za 
zdrowymi przyciągną chorzy. Najlepszym dowo­
dem tego rozsiedlania się zamożnych Anglików i 
Francuzów jest ta  okoliczność, iż nie masz je­
dnego zakłada w Szwajcarji, gdzie Anglicy lub 
Francuzi nie mieliby swoich domów własnych,

wili swoich. Bacząc na ten rodzaj gości, możemy 
śmiało twierdzić, iż znajdziemy bardzo wiele ta­
kich miejscowości w naszych górach, gdzie sna­
dnie ich przyjąć możemy.

Wspomnieliśmy poprzednio, iż jeden 6 do 7 
miesięczny sezon zimowy przynosi Davosowi je­
den milion złr, brutto, doliczmy letnie sezony, 
oceńmy ich na 250.000 złr., mamy 1% miliona 
rocznego przychodu. Pomnóżmy ten przychód 
przez ilość miejscowości, gdzie letnie lub zimo­
we są zakłady, doliczmy pieniądz turystów, 
zwiedzających Szwajearję, a dojdziemy do olbrzy­
mich liczb, które Szwajearja pobiera od cudzo­
ziemców. Jak wyglądają obok tego Karpaty na­
sze? Nie znam dat statystycznych, lecz mogę na 
śmiało przypuścić, iż całe Karpaty nie przyno­
szą brutto jednego miliona. Może mnie zarzut 
spotkać, iż między Alpami a Karpatami nawet po­
równania nie masz, że w całych Karpatach i 
Tatrach nie masz takiej miejscowości jak Davos. 
Na to odpowiadam, iż to twierdzenie trzebaby 
udowodnić, a na to braknje dowodu, gdyż my 
naszych gór nie znamy. A zresztą przypuściw­
szy ie tak jest, więc przedstawia się dla mniej 
zamożnych chorych ta alternatywa, że albo zgi­
nie dla braku funduszów na pobyt w Alpach, al­
bo będzie żyć w Karpatach, gdzie przeciętna 
temperatura może o 2 stopnie mniejsza, a inso- 
lacja o również 2 stopnie mniej intenzywna. Zre­
sztą i to jest wielkiem pytaniem, aiali ta mniej­
sza siła ciepłoty dla nas Polaków, którzy sześć 
miesięcy ciężkiej, mroźnej, wilgotnej i w i e t r z ­
ne j  zimy wytrzymujemy, nie jest odpowiedniej­
szą? Wszak do niedawna powagi lwowskie za­
lecały ciepły, włoski klimat i  sezony letnie — 
a teraz zimny górski klimat i sezony zimowe. 
Otóż łatwo byś może, że wiedza lekarska doj­

dzie do tego przekonania, iż właśnie Karpaty 
mają najodpowiedniejszy klimat.

Chcąc zaludnić, pobudować Karpaty i Ta 
try — pragnąc dokonać to olbrzymie ekonomi­
czne dzieło, trzeba przedewszystkiem wpoić w 
naszą pobliczność, iż za  g r a n i c ą  w s a m e j  
r z e c z y  n i e  r o s n ą  gruszki  n a  w i e r z ­
b a c h  — trzeba z umysłów naszych wybić ten 
klin zagraniczny, a tego zaś innym sposo­
bem dokonać nie można jak przez opisy po­
równawcze innych krajów z naszym. Niestety 
pod tym względem bardzo ubogą jest nasza litera­
tura; a ile kroć zdarzy się czytać jakiś opis po­
dróży lub krajów , zamorskich*, to zawsze tylko 
o pięknych, wzniosłych i dobrych czytamy stro­
nach, a fantazja nasza dorabia sobie jeszcze pię­
kniejsze obrazy i stwarzamy ideały marząc o ich 
urzeczywistnieniu. Równocześnie atoli odbijają 
się codziennie o uszy krytyki acz komiczne, kraju 
własnego i tym sposobem, tracimy przywiązanie 
do ziemi własnej 1 nabywamy pragnienie zamie­
szkiwania po zagranicą. Gdybyśmy atoli choć 
część tego grosza w oberyznie wyrzuconego,- 
chcieli poświęcić na podniesienie własnych sie­
dzib, natenczas w jednem ćwierćstulec u przy­
oblekł by się kraj w piękne szaty i na śmiało 
mógłby rywalizować z obczyzną.

Da^zym niezbędnym warunkiem dla utwo­
rzenia zakładów klimatycznych i kąpielowych w 
Tatrach i Karpatach, byłoby orzeczenie Towa­
rzystw lekarskich, tak krakowskiego jak lwow­
skiego, że pewna miejscowość ■ nadarza się ku 
temu, posiadając odpowiedne warunki. Towarzy­
stwo tatrzańskie które jnż tyle zdziałało do­
brego dla gór naszych, powinno by w pierw­
szym rzędzie zająć się urządzeniem stacyj kli­
matologicznych w pewnych ku temu wybfanych

miejscowościach, a przemysł prywatny dokonał 
by reszty. Jako trzeci warunek kładę wybudowanie 
gościńców. Temu bfaksowi nie zapobieŻy kieszeń 
prywatna, na to trzeba pomocy kraju.

Jeśli jednak zważymy, że sprawa gór na­
szych, jest sprawą krąjn całego, gdyż tworząc 
miasteczka w górach tworzymy miejsca o kro­
ciowym zbycie produktów z równin pochodzą­
cych — podówczas możemy śmiało wierzyć, iż 
sejm, iż Wydział krajowy, iż pojedyncze Rady 
powiatowe, chętnie się przyczynią do tego ol­
brzymiego dzieła.

W końcu niech mi wolno będzie wspomnieć, 
iż do podniesienia takich zakładów rekjamajest 
niezbędną, a relację z lekarzami nawet zagrani­
cznymi, konieczne. Księgarnia w Davps p.„’Su- 
go Richtera dostarczy każdemu potrzebnych, ibęo- 
szur, wyfcazów, opisów tego zakłada klimatyczne­
go, a dziennik w tej tamej księgami redagowa­
ny.;p. t, Dgmoter Mlatter -ebzuaioml z nazwiska­
mi lekarzy i gości. Reszty dokonać mogą opisy 
i fotografie naszych zakładów, rozesłane wprost 
do cudzoziemców tu bawiących. JEŁównież nale­
żałoby działać w porozumieniu z WArazawą, ha 
nawet z Petersburgiem. Warszawa mniej: wie 
co się dzieje u nas, jak na .granicy Chin, a ten 
brak ręlacyj z Warszawą we wszystkiej wzglę­
dach ujemnie na nas działa. My zaś tok do te­
go Wieduia nawykliśmy, iż zapomnieliśmy jąa- 
wet drogę do Warszawy — a  przecież Wiedeń 
nic nam nie dał, tylko brał wiecznie odutes, 
więc w tej przynajmniej sprawie nie pomińmy 
Warszawy. . >

Oby tych kilka słów przyczyniły się- choć 
w części do podniesienia sprawy biednych a pię­
knych gór naszych. atoiw-

Pisałem w Davos-Platz 3. stycznia



* Komitat zawiązany we Lwowie, dla zbiera­
nia składek na dotkniętych katastrofami warszaw- 
skiemi, pie njógl dotąd rozpocząć swych czynności, 
gdyż podanie o pozwolenie nie było przez namie­
stnictwo Załatwione. Dopiero w poniedziałek dorę­
czono następującą rezolucję:

C. 'ki Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie. 
L. 385/pr. Jego Ezceiencya Pan Minister Spraw 
Wewnętrznych zezwolił reskryptem z 7. b. m. do 
1. 61/M, J., aby komitet zawiązany we Lwowie pod 
przewodnictwem Wielmożnego Pana i Pana Dawida 
Abiahamowicza, zajął się zbieraniem składek w 
krajn, celem niesienia pomocy dotkniętym katastrofą 
w kościele św. Krzyża, tudzież rozruchami anti-se- 
micfciemi, które po tej katastrofie w Warszawie 
nastąpiły. O czem mam zaszczyt Wielmożnego Pa­
na zawiadomić Lwów, 12. stycznia 1882. Potocki 
w* r, Do Wielmożnego pana dr. Euzebiusza Czer- 
kawskiego, JBosła na Sejm krajowy i do Rady Pań­
stwa, we Lwowie.

Gdy pp. dr. Cąprkawaki Euzebiusz i Dawid 
Abrahamowiczi jako posłowie odjeżdżają dzisiaj do 
Wiedńla* wiec pierwszą czynnością komitetn po 
otrzymaniu tej rezolucji było wybrać przewodniczą­
cego, jego zastępcę i sekretarzy. Jednogłośnie wy­
brano dr. Łukaszu Soleckiego, bisknpa-nominata 
przemyskiego przewodniczącym, a dr. Michała Gno- 
ińskiego zastępcą. Sekretarzami wybrani dr. Fię- 
tak, rektor uniwersytetu, i dr. Goldmann, poseł 
sejmowy. Uchwalono zarazem odezwę do krajn.

* P ierw sza czytelnia ludowa, w ^niedzielę o
godzinie 12. w południe otwartą zostanie pierwsza 
czytelnia ludowa przy ulicy Balonowej, założona 
staraniem świeżo zawiązanego towarzystwa oświaty 
Indowej. W Warszawie istnieje takich czytelni kil­
kanaście, a wszystkie prosperują. Szczęść Boże te­
mu pierwszemu u nas krokowi ha drodze rzetelne­
go postępu!

* P ie rw szy  bal m askow y urządza w bieżącym 
karnawale „Towarzystwo ochotniczej straży ognio­
wej d. 2. lntego w święto Matki Boskiej Gromni­
cznej. Bal Ódbędżie się w obu salach, t. j. w głó­
wnej teatralnej, stosownie przekształconej, i w re­
dutowi- Zabawy urządzane przez Towarzystwo 
strażackie^, odznaczały się zawsze oryginalnemi 
programami i; Umiały rozruszać publiczność. Przez 
dwa lata nie było ich z powodu trudności lokal­
nych. r^ ię c  zapowiedziana .teraz reduta ściągnie 
zapewne znaczną liczbę publiczności tak do sali 
jak i d<r amfiteatru.

* Nowe pismo. Otrzymaliśmy prospekt nowego 
pisma humorystycznego p. t. „ Olimp", którego pier­
wszy numer ma wyjść 1. lutego. Jako redaktor 
podpisany jest na ,, Olimpio" p. Lubin Ilasiewicz, 
kierownikami zaś części artystycznej są pp. Feliks 
Mikulski i Julian Markowski. Prospekt odznacza się 
pięknie wykonanemi rysunkami.

* Klamens Kanteckl, znau* hibtoryk, dotychcza­
sowy sekretarz zakładu nar. im. Ossolińskich został 
mianowany dyrektorem zbiorów 1 biblioteki Towa 
rzyBtwa przyjaciół nank w Poznaniu.

Serce ks. Stanisława Konarskiego przywie- 
ziouem zostało do Krakowa i nmieszczonem w ko­
ściele 00. Pijarów. Puszka przechowująca sen** 
wielkiego reformatora edukacji narodowej, spoczy­
wała u optyka warszawskiego Picka; zkąd się tam 
wzięła niewiadomo, ale przy puszce są wszystkie 
dokumenta stwierdzające autentyczność tej pamiątki 
P. Pick  ....................   ‘fS  się na. oddanie puszki w ręce Pi­
jarów kraltWskich. Sprawą zajmowali »ię pp. Ody 
niee, Przy|j4ń*ki, hr. Krasiński, Łepkowski i Wolff.

* Br, ytzefh ofeil, feldm. por., b. komenderu­
jący we Lwowie, jak donoszą z Pragi, jest kona­
jącym .^..*

* KTsSzkabCy Łyczakowa prawie codzień zgła­
szają.: Się % zażaleniami, że zniesiono stójkę poli- 
syjną od kościoła św. Antoniego do rogatki, gdzie- 
by jej właśnie najbardziej było potrzeba. Wiecznie 
zdarzają się tam nocne napady, awantury i kra­
dzieże. przemysł złodziejski wybujał tam do może- 
bnych wyżyn rozkwitu, bo złodziejom bardzo na 
rękę — zachowanie się policji. Inspekcja policyjna, 
połpżona powyżej kościoła sw. Antoniego, wedle 
rozporządzenia dyrekcji policji, stójek nie wyseła, 
tylko czeka, aż ktoś doniesie o wypadku i przy­
prowadzi iłoczyńcę ze sobą. Ponieważ jednak zło­
czyńcy nie głupi £»ć się wodzić po policjach, i u- 
mieją „urządzać nogę“, więc najczęściej wszystko 
uchodzi im bezkarnie. Okradzionemu, a w dobrym 
rłude, i pobitemu obywatelowi Łyozakowa wyższe­
go służy tylko prawo zabawić się z rewizorem po-

jnym w następującą rozmowę:
dzisiejszej nocy okradli mię zło-

m

— Masz pan na kogo podejrzenie?
— Mam podejrzenie na wszystkich złodziei.

'$, ) — Szkoda' żeś pan nie złapał za rękę. Na 
drugrzaz, jak pau przyprowadzisz złodzieja, to my 
gfi weźmiemy;.. Ho ho! panie! my go już weź­
miemy !

Resztę niech czytelnik dośpiewa w swej dn- 
a dyrekcja policji weźmie do.. wiadomości. 
Sprawozdanie z posiedzenia komitetu wysta­

ny Sobieskiego z d. 16. stycznia: W dniu wczo­
rajszym dó inicjatorki wystawy Sobieskiego ks. Zn- 
z|$fhy Czartoryskiej zaproszony komitet tejże wy- 
ssawy obradował nad sprawą od dwóch lat powzię- 
tą szczęśliwie, odroczoną na czas jakiś, a teraz 
znown powołaną dó życia.
j* wyczerpiyąęych rozprawach, w

których brali udział pp.: Popiel, Łuazczkiewicz, M. 
Sakołowski, Zoll, Umiński, o przyszłości sprawy 
WystaWo%ej, uchwalono jednomyślnie: Urządzenie 
Wystawy historyczno - pamiątkowej z wieku Sobie­
skiego ma stanowczo przyjść do skutku, w pamię- 
t ią  w roku przyszłym dwóchsetletnią rocznicę zwy- 
eięstwa króla bohatera,

Przedmioty histeryczno - pamiątkowe, tudzież 
dzieła sztuki z czasów Sobieskiego i epoki, jego, 
rozsypane w Polsce całej po kościołach, zamkach, 
pałacach i dworach, gdy podobnego rodzaju zabyt­
ki z zagranicy trudne będą do zgromadzenia, za 
staraniem komitetu przez uproszonych delegatów, 
wyjednane i wyproszone być mają od szczęśliwych 
posiadaczy tychże zabytków, jako dokumenta, coby 
dały świadectwo i zamanifestowały wszem wogóle, 
że w narodzie żyje pamięć wielkiego bohaterskiego 
zdarzenia.

Wystawa tych wszystkich zabytków ma być 
urządzoną w Krakowie w Sukiennicach, a to przez 
komitet obradujący pod prezydencją marszałka kra­
jowego, a pod protekcją gminy miasta Krakowa, 
w drngiem półroczu roku przyszłego. Dzień otwar 
eia wystawy później oznaczony będzie. Wystawa 
trwać będzie mniej więcej trzy miesiące.

Obecnem zadaniem komitetu ma być najpilniej­
sze wywiadywanie się o rzeczy i przedmioty pożą­
dane na wystawę, wedle szczegółowych wskazówek, 
opracowanych przez prof. Łnszczkiewicza, a drn- 
kiem ogłoszonych przez komitet, z zapewnieniem 
przysyłania takowych w oznaczonym terminie za 
pośrednictwem delegatów, których wybór polecono 
ściślejszemu komitetowi złożonemu z pp. ks. Polko­
wskiego, M. Sokołowskiego, Zolla i Łuszczkiewicza.

Gorące, serdeczne słowo, z jakiem w czasie 
właściwym odezwie się komitet do narodu o popar­
cie starań jego w urządzeniu wystawy, znajdzie, 
jak się komitet spodziewa, oddźwięk właściwy w 
sercu każdego Polaka.

Te uchwały zapadłe na wczorajszem posiedze­
niu, komitet wystawowy bierze sobie za zadanie 
wprowadzić w życie i wykonanie, co jedynie przy 
współdziałaniu ogółu stać się może Szczęśliwie z 
chlubą dla narodu z pożytkiem dla nauki i historji.

Nie jako uchwały przyjęte, ale dyskutowane 
jako sprawy mające największą łączność z przy 
szłą wystawą, postawiono następujące wnioski:

Dr. Zoll na posiedzenia Rady miejskiej miasta 
Krakowa przypomni o lokalu na wystawę ofiarowa­
nym łaskawie przez Radę miejską.

Dochód cały z wystawy po potrąceniu kosz­
tów urządzenia tejże, w eałkowitóśoi ma być prze 
znaczony na Muzeum narodowe.

BiządzCnie wystawy Sobieskiego i epeki jego 
w niczom nie przeszkadza innym odpowiednio ob 
myślanym zadaniom, uczczenia wielkiej pamiątki 
zamanifestowania wielkiego historycznego zdarzenia 
okrywającego chlnbą Polskę całą.

Hr. Adam Sierakowski oświadczył się z goto­
wością przyjęcia obowiązków delegata w Prusach 
zachodnich.

Życzliwe pisma polskie uprasza się o powtó­
rzenie tego sprawozdania.

* Konkurs. Do spadku po hr. Gustawie Bliiene 
rze, właścicielu w sądzie tarnopolskim protokołowa 
nej firmy: „Fabryki Gustawa hr. Bliichera w Uściu 
biskupiein44 otworzony został konkurs. Passywa wy 
noszą przeszło milion zł. Komisarzami konkursowy 
mi mianowani zostali: radca opawskiego wyższego 
sądu krajowego br. Sedlnicki, a tymczasowym za 
rządcą masy tamtejszy adwokat dr. Willibald Mul­
ler. Hf. Blticher posiadał w Opawie składy wyro 
bów z fabryki w Uściu biskupiem.

* Pożar W oyrku. W Łomży przed pierwszem 
przedstawieniem w cyrkn, kiedy publiczność zajęła 
wszystkie miejsca, zawiadomiono ją, że gubernator 
zakazał widowiska, z powodu, że buda cyrkowa o 
kazała się licho zbudowaną. Publiczność zacz 
krzyczeć i nie chciała opuścić miejsc. Któryś z wi 
dzów z galerjł zerwał się nagle biedź do kasy, 
przyczem, przeskakując barjerę wpadł na posługa­
cza niosącego kilka lamp i wywrócił go. W mgnie­
niu oka zapaliła się rozlana nafta... Widok płomle 
ni przeraził obecnych. Zaczęto się tłoczyć ku wyj­
ściom. Wkrótce przytomniejsi zasypali naftę pia­
skiem z areny — i zarazem ustała panika.

* T o w a rzys tw o  weteranów. Otrzymaliśmy na­
stępujące pismo: Szanowna Redakcjo! W nr. 10. 
Gazety Narodowej z dnia 13. stycznia b. r. umie­
szczono w kronice miejscowej ustęp „Piękne towa- 
rzystewko44, w którym powiedziano o wrzekomem 
wykryciu przeróżnych malwersacji w łonie wydzia 
łu tutejszego Towarzystwa „weteranów4*, zaskarże­
niu jednej połowy wydziału przez drugą przed 
kratki sądowe, o odbytej z tego powodu rozprawie 
w sądzie powiatowym sekcji trzeciej i o odstąpie­
niu dotyczących aktów sądowi karnemu.

Jako prawny zastępca i pełnomocnik wydziału 
tegoż towarzystwa i przez tenże wydział do wnie­
sienia niniejszego sprostowania osobno umocowany 
oświadczam, że wszystkie te w kronice Gazety 
Narodowej podane fakta polegają na mistyfikacji. 
Wydział towarzystwa „weteranów44 zaskarżył
wprawdzie przed karny sąd powiatowy kilku mal­
kontentów i wichrzycieli w łonie towarzystwa o 
przekroczenie przeciw bezpieczeństwu czci na
członkach wydziału popełnione, przy odbytej jednak 
rozprawie nie było mowy o malwersacjach, które 
nigdy nie istniały, a tem mniej o odstąpieniu ak­
tów krajowemu sądowi karnemu, przed który spra­
wa ta wcale się nie kwalifikuje. Nie wymawiano 
również przy yozprawie słów „gdy msza święta po­
święcała fanę44 i nie podnoszono innych w kronice 
wymienionych zarzutów, o czem najlepiej przeko­
nać się można z protokołu rozprawy, która jedynie 
celem nagromadzenia materjału dowodowego prze­
ciw tymże członkom towarzystwa o obrazę czci 
obwinionym, została odroczoną. Ponieważ rozsiewa­
nie takich z prawdą niezgodnych wieści zwłaszcza 
w piśmie publicznem nader uwłacza fangnjąeemu 
wydziałowi towarzystwa „weteranów44, przeto upra­
szam w imieniu tegoż o umieszczenie niniejszego 
sprostowania w najbliższym numerze szacownego

* ju tro : Św. Ferdynanda — Sobor św. J,
* MużiUlh przemysłowe w ratuszu codziennie 

od godz. 9. do 1.; w poniedziałek CO o. w inne 
dnie 20 c.

4 Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go­
dziny popołnd., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Sprostowanie. W jedaej części wczorajszego 
nakładu w recenzji teatralnej zamiast p. Walew­
skiego wydrukowano mylnje p . Woleńskiego. W

Wojnie podczas pokoju44 nie grał p. Woleński, a 
za&łażone oklaski w roli nieśmiałego aptekarza, 
zbierał p. Walewski.

(°/„) Żółkiew, 15. stycznia. Z powoda poja­
wienia się w kilka rodzinach izraelickich ospy pra­
wdziwej (variola) , na którą dotąd dzieci dwoje 
umarło, zamknęła zwierzchność gminna z polecenia 
starostwa w ubiegły czwartek wszystkie szkoły w 
mieście naszem aż do dalszego zarządzenia.

Niestrudzony p. Szczepan Wicherek, sekretarz 
Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina* we Lwowie, przybył dzi­
siaj do miasta naszego i założył n nas dziesiąty z 
rzędu w krajn oddział tegoż towarzystwa. Przeko­
nywające przemówienia bnrzmistrza p. Skóliinow- 
skiego, wiceburmistrza p. Zonnera oraz wyjaśnienia 
samego p. Wicherka nie chybiły cela, gdyż 15 mie­
szczan podpisało z całą ufnością w zbawienne Bkn- 
tki organizującego się Towarzystwa deklarację pa 
rzeczywistych członków oddziała żółkiewskiego.

Równocześnie obrano prezesem zawiązanego 
oddziała p. Skólimowskiego, wiceprezesem p. Zon­
nera, sekretarzem p. Lipskiego, a wydziałowymi 
pp, Jeziorkowskiego i Szindlera. Delegatem ua walny 
zjazd do Lwowa na dzień 29. b. m. celem wybra­
nia wydziału centralnego obrano jednogłośnie p. 
Skólimowskiego. P. Wicherek zbnlowany był soli­
darnością naszych mieszczan oraz ich karnością i 
przychylnością kn obecnemn naczelnikowi gminy, 
którego powagę w łonie Rady miejskiej niektóre 
jednostki, uważające się w swej chorobliwej fantazji 
za kwintessencję wszelkiej mądrości, niestety osła­
bić usiłują. Jednostki te zapomniały prawdopodobnie
0 przysłowiu polakiem : „Dzięcioł drzewo knje i nos 
sobie psuje.44

Wydział Rady powiatowej żółkiewskiej uchwalił 
na ostatniem posiedzeniu s wojem, a to na wniosek 
p. Skólimowskiego, 100 złr. na utrzymanie biblio­
teki miejskiej pod warunkiem, ażeby z takowej 
całkiem bezpłatnie korzystali nauczyciele ludowi 
powiatu żółkiewskiego. Wydział powiatowy wyprze' 
dził w tym względz.e naszą Radę miejską, która 
prawdopodobnie w tem przekonaniu pozostając, 
zbyteczna jasność w głowach może wywołać pewne 
zboczenia umysłowe, ani rusz nie może się zebrać 
w komplecie, by oddawna na porządku dziennym 
stojący wniosek p. S. wziąść pod swe arcyjasne 
obrady. Spodziewamy się, że nauczyciele całego 
powiatu z wielką radością przyjmą nowinę o uchwa­
lenia wniosku p. S. prze& wydział Rady powiatowe,
1 że garnąć się będą do biblioteki z wielką skwa 
pliwością, tem bardziej, że dla zupełnego braku w 
okręgu naszym kółek pedagogicznych, które gdzie 
indziej dźwigają nauczycielstwo na coraz wyższy 
stopień doskonałości umysłowej oraz dla skromnej 
płacy, która o zakupnie książek ani marzyć nie 
dozwala, nie mogliśmy dotąd nabrać tuszy intelek­
tualnej: „Mehr Lieht!“ wołał Gótbe na łożu śmier- 
telnem : „Więcej światła, więcej nauki!“ wołamy i 
my, gdyż nauka, jak to  ślicznie rozwija Klemtnty- 
na z Tańskich Hofmanowa w swych „Rozmyślaniach 
religijnych", jest jakby rosą, dżdżem i źyźaą zie­
mią. Jak żyźna ziemia, deszcz i rosa wzrost drze­
wu dają, jako przez nie co rok nowe puszeza ga­
łązki, tak nauka, książki, rozmowa, karmią umysł 
i popęd dają urnysłn i zdolnościom.

Moralny wizerunek miasta Żółkwi za rok ubie­
gły przedstawia się jak następuje: Było aresztan- 
tów w ogóle 512, Z t go szło szupasem 198, było 
zatem własnego przychówku 314 okazów. Z tego 
oddano sądowi za rozmaite zbrodnie i przestępstwa 
152, resztę zaś traktowano policyjnie. Spirytuali- 
stów było 70, a obdarzonych przymiotem przycze­
pności w palcach, recte złodziejów, 63. „Mein Lieb- 
chen, was willst du noch mehr!44

— W arszawa 16. Stycznia. Pierwszy występ 
Heleny Modrzejewskiej we środę w dramacie „Ań 
gelo Malipieri44.

Podczas ostatniego przedstawienia Sary Bern­
hard, ktoś z publiczności w grad bukietów padają 
cych na scenę, puścił przez nieuwagę zamiast 
bukietu szapoklak. Artystka podjęła kapelusz. Wła 
ściciel szapoklaka porwany z tego powodu straszli- 
wem uwielbieniem, znalazł się — jednym skokiem 
z parteru przez orkiestrę na scenie przed artystką, 
która wziąwszy go za przedstawiciela rozentuzja­
zmowanej publiczności, żegnała się z nim serdecznie, 
przy podniesionej zasłonie. Artystka dziś opuściła 
Warszawę.

Włodzimierz Spasowicz, znany publicysta ba­
wi od kilku dni w mieście naszem.

Jan Bloch odjechał wczoraj do Petersburga w 
celu uzyskania pozwolenia na rozpoczęcie robót 
przy kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej.

Tragiczny wypadek zdarzył się przy ulicy Wol

Fabrykę tektury na rzece Wilejce pod Wil­
nem zakłada spółka, złożona z pp. Boguckiego, 
Chojnackiego i Lipskiego.

Józef Brzeziński, mecenas, jeden ż zasłużo­
nych i powszechnie poważanych prawników naszych 
starszej falangi, zmarł w 70 roku życia. Liczne 
grono kolegów i publiczności odprowadziło wczoraj 
zwłoki jego ua cmentarz.

—  Podziękowanie. Wszystkim łaskawym, któ­
rzy z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci uko­
chanego męża mego,1 Ignacego Łukasiewicza prze­
słać mi raczyli wyrazy uznanie dla zmarłego, a dla 
mnie współczucie i pocieszenie, wszystkim którzy 
przybyli na obrzęd pogrzebowy zwłok zmarłego, 
przewielebnemu duchowieństwu obydwu obrządków, 
które tak licznie się zebrało by wziąść udział w 
tym obrzędzie i nabożeństwie żałobnem, wszystkim 
którzy w ciągu pogrzebu przemawiać raczyli przy­
wodząc na pamięć zgromadzonym żywot i zasługi 
zmarłego, — gminom i korporacjom jakie na ten 
pogrzeb przesłały dęputacje, lub wieńce na trumnę, 
nakoniec wszystkim którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do nświetnienia tego smutnego o- 
brzędn - -  składam niniejszem gorące dzięki i z 
głębi serca przesłyam „Bóg zapłać!!*

Honorata z Stacherskich Łukasiewiczowa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów dnia 17. stycznia. (S p r a w o z d an  ie 

l wo ws k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10*40 do 11*— zł., biała 
od 10 30 do 10 6Q. zł., żółta od 9 60 do 10-40 zł., je­
sienna o d  *- de   zł, — Zyto od 7-— io
7-40 zł., nowe od —*~ do —-*•— zł. — Jgezmięń 
browarowy od 6 50 do 7-— zł., pastewny od 5 80 
do 6* -  zt., jesienny od —*— do—.— zł.— Owies 
od 5 60 do 6 — zł. — Groch do gotowania od 

75 do 8 25 zł., pastewny od 5 50 do 64 -  Zł 
nowy od —*— do —*— zł. — Wyka od 6"— do 
6 75 zł, - r  Bób od 8-— do 1 4 — zł. — Kuku 
rudza stara od 7 25 do 7*60 zł., nowa od 6*50 
do 6 75 zł. — 1Rzepak zimowy od 12 20 do 12 60 
zł., rzepak letni od 11-— do 11 25 zł. Lnianka 
od 10 75 do 11-40 zł. — Nasienie lniane od 11*— 
do 1150 zł. Nasienie konopne od — - do —-— 
zł. — Koniczyna od 42 — do 55*— zł. — Kmi­
nek od — do — — zł. — Anyż o d  do
— zł. — Anyż plaski od 27-— do 3 0 — zł, 

tipvrytnf za 10 000 litrów procent:
Gotowy od 30 25 do —*— zł. 
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — Hreczko. 

od 7-— do 7-25 zł. — Bób długi od —'— de 
—*— zł. —

W a l u t a :  Marek 5815 — Rubel 1 28y , .— 
Nąpoleondor 9.45.

Wiedeń, d, 16. stycznia. Na dzisiejszy targ do 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 612 
węgierskich 1484, niemieckich 786, kontumacyj 
nych zameldowano na środę — razem 2882 
sztuk wołów.

Płacono galic. 50 do 52'/,, lepsze 54 do 56 
i 57 złr.

Węgierskie 50 do 56 i 58 złr.
Osobliwe 59 do 61 złr.
Niemieckie 55 -  59 złr.
Targ był mdły, ceny w ogóle spadły o 1 złr 

W. Amir&icicz & K. Sckels.

Konstantynopol 17, stycznia. Ze względu na 
zasadę równouprawnienia będą odtąd niemaho- 
metanie na równi z mahometanami powoływani 
do obowiązku służby wojennej. Porta nakazała 
przeprowadzić spis ludności dla zbadania liczby 
osób, zdolnych do rekrutacji..

Rzym 17. stycznia. Ajencja Stefaniego do­
nosi: Pogłoska o wyjeździe Cortiego ambasadora 
włoskiego ze .Stambułu jest fałszywą. Corti po­
zostaje i nadal w Stambule.

Paryż 17. stycznia. Komisja Izby będzie we 
czwartek toczyła dyskusję nad rewizyjnym pro­
jektem Gambetty. W parlamentarnych kołach 
utrzymują, iż zaczyna już znikać nieporozumienie, 
istniejące między Izbą a rządem z powoda r e ­
wizji konstytucji i sprawy głosowania z listy.

Tunis 17. stycznia. Taib, brat beja, został 
aresztowany z rozkazu ministra wojuy, gdyż 
,est podejrzenie, że brał udział w sprzysięieniu, 
ctóre miało na celu zrzucić beja z tronu.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Londyn dnia 17 stycznia. Według doniesie­
nia Timesa postanowił rząd Parnella i Dillona 
niewypuścić na wolność.

Northcote zaprasza okólnikiem wszystkich 
członków opozycji, iżby się zebrali n& d. 7 lute­
go, gdyż niewątpliwie w obecnem krytycznem po- 
ożeniu po otwarciu parlamentu przyjdzie do wa­

żnych rzzpraw.
Petersburg dnia 17 stycznia. Minister spraw 

wewnętrznych zezwolił na wydawanie „Gołosu44 od 
dnia jutrzejszego.

czasopisma. 
jowski.

Z poważaniem Dr, Bronisław Błaże-

„Telegramy Gazety Narodowej.1*
Wiedeń d. 18. stycznia. (Pryw.) Gmina Świ­

dnik przeniesiona z okręgu podbnzkiego 
kręgu turczahskiego sądu powiatowego.

Wisdeń d 18. stycznia. (Pryw.) Komisja e- 
dukacyjna Izby panów zbierze się dopiero w 
przyszłym tygodniu dla odebrania referatu dr. 
Uugra w sprawie ustawy u wszechnicy czeskiej

(Pryw.) Z kilku 
że żądanie kredytu

Dziś, ws środę dnia 18. stycziia 1882.
Po raz drugi:

WOJNA PODCZAS POKOJU
komedja w 5 aktach G. Mosera i F. Schónthaua.

Jutro, we ezwartek dnia 19. stycznia 1862.

TRUBADUR
opera w 4 aktach J. Verdi’ego.

Hr. Lunę odśpiewa jj. K S Ł l e r ,  Azucenę pani 
de S a s s .Id a

Pociągi colsjow s. 
r s d l w g  s s t a r t  l w o w s k i e g o .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
S KRASOWA: i  gods. i  s ś t. 40 rano poefąg jpospi*- 

WRT O gods. S a  a . *7 ąneuaor, poetog osobowy o 
m śb. 11 osin. 90 ; esod południem mapSusy,

Z PODWOŁOOZTSK: M OwmaoTw B o d ra e n i ogoas 
8 min. 18 ramo i o goda. 8. mis. fef po południu po 

oląi mfeonsy.
XI STANISŁAWOWA: oa (Stryj. rano o godsialo € mi- 

nat 26 wjogate  8 gods 20 a .
Z CZESNIOWiKC: •  goddnie 10 a la . » wioostt, pooiąg 

posplewon- f o gods. 4. a is . i  ram , poeiąg mięsssn 
o gods. 4 a la . >3 po pofafcU , pociąg aipssa&y.

Z POD WOŁOCCBYHK. ma dworaoe gttwny lwowski oge- 
dkiaio 10 a is . 10 wiossńr, podąg pospłanay, o tt - 
8 a in . 80 rana, p o d u  aięosaay, o gods. 4 a&  18 
po poiainiu pedąg adąssany.

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA t o godsmio 10 a la . 89 pfsed pdinooą 

poeiąg podpieosan o gods. A a is , KE rano podąg 
osobowy, o godaato 5 adaai 8 po południu poeiąg
MtfrfllflJ

DO czfcmyioW iKO t B gvls. 9 i>Ib> SO nutę, p©d§g 00 
gptasay, o gods 18 a in . 10 rano, pociąg Bdpssaaj 
o gods. U  a in  101 w nsoy adpa awy.

DO PODWOłiOCZYSK s gtówaogo dworem j o gods. 6 
rano, pociąg pospteaay; o goM alo 12 asisat 3f 
połaŁ poaąg aiąoaB yi o goda. 10 ak r. 81 wioeoik, 
poeiag a iąaasy .

D i STANISŁAWOWA i ha B trji; raso • goda. 7 a is . 0 
wiaotÓT o 6 gods. t l  nr.

skiej. Kazimierz Osiecki wyrobnik, wrócił do domu 
pijany, wszczął kłótnię z swą żoną, i bić ją  po­
czął. Na jej krzyk zbiegł gospodarz, b. rotmistrz 
Stefanowicz i chciał pogodzić zwaśnionych małżon­
ków. Wówczas Osiecki rzucił się na rozjemcę i tak 
go uderzył pięścią w skroń, że natychmiast ducha 
wyzionął.

^ i e d e ń  1 6 .  s t y c z n ia

P o w szech n y  d łu g  p a ń ­
stwa (za 100 złr.)

Renty ausir. w bank. 5 pro, 
„ w srobrr.0 5 „

$ ^ lff54 po 250 zł.w.a. 4 pr.
18(50 „ 500 „ „ „ 5 „

■ g | 1860 „ 100 „ „ „ .  .
1864 „ 100 „ „ „  . .

L isty aust. dom po 120 zł. 5 pr. 
R esta  złota 11 pro. . . .

O b ligacje  indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

is|i:icyjskie . 
1 iowiriskie

i i
Inne publiczne papiery.

W  Mi efekał-enta złota 8-pr. po 
IpO złr. lw. a. . . . . 118 40

W ęgierska poż. kol. po 120 zł,
*> procentowa . . . .  134 —

W igierska po*, po 100 złr. 118 50 
Uioiieckapotycz. kol. po 40/0fr.

Akcje bftęktfwe.*,
A aflo-austr. po 200 i 120 zł.' 133 75 
B óŁnored. Act. Ges. 200 zł. 258 —
Zfrtaad lcrędytowj dla handlu )

I^PMeijąysłu . . . . .  317 50

płscą| iąda
?łr. w. s.

\
76 10
77 20 

121 -  

132 25 
135 
172 25 
145 -

100 25 
100 -

2i
ToWkrer-es' 

po 500 złr.
.^■ier. 200 złr. 
niźszo-anstr.

13

[890 -

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł............................

Banku aust.-węgierskiogo po 
600 złr.................................

76 25,Unionsbank po 100 złr. .
77 35;Verkehrsbank pow. po 140 » .

122     ’

132 76 złr. w. a.
136 
173

płacą |  2ąda. 
złr.

1 " -

Wiedeński Bankverein po 100 
złr.

834 — 836 
i 128 25,128 75 
152 60 15 5 50 
\ >
126 50127 -

-A»
Akcje kolei.

146 50 ̂ brechta po 200 złr.
Alfyldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

żłr. m. k .............................
1 ©o 75 Franciszka Józefa po 200 

I zt. w. a.

213

100 75

118 90

ó 200 I

-  214 
\,

,2490 -  .2500 ~

I 1
Kolei gal. K arola Lud. po 

Złr. ,ni. k . .. . . .. : 
Morawsko - BzląsLa (central.

po 200 złr. . . . .  . . 
Lwowskn- Czerniow. - Jasska 

po 200 zl. . . . . .  
134 25 'A nstr. pół. zach.po 200 zt. sr.
119

134 25 
259 —

318 
813 50

895

» » 1..B. „200 „
Rudolfa po 200; z>r. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
StaatSeisenb.-Ges. 200 zł. wa. 
S ud Kalin po 200 zł. sr. 
Tramway wied. po 170 zł. 
W ęgiersko-galicyjski (Łnpk.

po 200 z łr . . . . . .  
W ęgier, pólnoo.-wschod. po 

200 zlr. srebrem . . .
Węgier, zachodn. (We6tb.) po 

200 zlr. w, a .....................

198 75 199 25 
i

300 50 301 -

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenerod. allg. oster.6 pr. zł.
r spkw 331at5pr.w .a . 

Gal. Tow. kred. zjem. 4 pr. wa. 
^  . * n 5 „ „
Galie, bank liipot. 6 pr. wa.

„ Zakt. kr. wloś 6  „ „
Bank austr. węg, m. k. 6 pr. 

» » „ w. a. 6 „
166 50 167 50 Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 300 zł. 6 prc.

srebr. w. a. . . . . . 
Alfóldzka po 200 zł. 6 pr.

srebr. w a. . . . . .
Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 prc. sr. . .

26 —| 26 75 » on*-1862 5 pr. sr. w. a.
„ 1870 5 „ „ „

. . . _____ ___ ” „ 18725 „ „ „
219 —.219 50 Ferdynanda pół. 5 prc. m.k.
238 - 1238 50] „ » & f  o wia-
168 50 169 50 „ » 5 » srebr-
162 50163 50, Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.

płacą |  żąda. 
złr. w. a.

119 119 50
100 50 100 80
96 25 96 75

101 25 101 75
102 — 102 30
102 — 103 —
101 101 20
100 95 101 10

315 —,315 50
140

'200
140 50 
200 50

159 50^160 50

163 25 163 75

164 A 65

! _ H. em. 5 pr°<
” III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 prc. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL  em. 1867 
800 zł. 5 prc. sr. w* a. . 

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868 
300 zł. 5 prc sr- w. » .

95 50 96 ■

94 75 95 25
99 50 _ _
99 10 99 30
99 25 99 50

102 102 40
102 — 103
105 25 105 75
101 50 _
106 90
100 50 100 75
— — — . .

MM*

94 50 95 -

100 75 101 25!

98 20 98 70,

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pre. sr. w. a . . 

Rudolfa po 300 zł. w a . 5 p r.
srebr. w. a .........................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rndolfa em. 1872 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. 

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr.
6 pret...................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred .d lahan, i przem. 
K lery po‘ 40 złr. mi k. 
Insbruckie prem, poż. . ... 
Keglevieh po 10 z.-r. m. k. 
K rakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. poż. . .
Budzińskie m................... .....
Pałffy po 40 zlr. m. k. 
Rudolfa po 10 zlr. m k. .. 
K. Salm po 4Q zł. m. lt. . 
Solnogi-odzkie prom. p o ż .. 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr, w. a. . • • 
W aldsteiu po 20 zlr. m. k. 
W indischgratz po 20 zt. m.k.

Dewizy 3-roiesięczne. 
Berlin 100 mark . . . .

Paryż 100 franków

ptaoą | żąda 
ełr, w. a.

97 70 98 -

99 25 99 75

99 — 99 50

99 99 50

91 50 92 -

176 -
39 50 
23 -  
17 50 
19
23 40
40 75 
38 — 
21 -

177
40 50 
24 -

20 -- 
24
41 25 
38 50 
21 50

—J-
23 50 
48 50

24 50 
49 50

26 - 27 - -

38 25 38 75

58 35 
58 35 
58 35

58 40 
58 40 
58 40

47 82 46 87

Wiedeń d. 18. stycznia, 
stron jednozgodnie donoszą, 
nadzwyczajnego nie przeniesie sumy 10 mil. złr. 
Doniesienia z Hercegowiny potwierdzają gwałto 
wne wzmaganie się i rozszerzanie rokoszu. Usta 
wienie słabego kordonu okazuje się niedostate 
cznem, gdyż nie zdoła przeszkodzić znoszenia się 
powstańczych oddziałów hercegowióskich z kry' 
woszaóskiemi.

Wszystkie wojska, stojące w Hercogowinie 
otrzymały nakaz, przedsiębrania wszelkieh środ­
ków ostrożności podczas marszów i w obozach 
jak w kraju nieprzyjacielskim.

Z Dubrownika telegrafują, że kilka dni te­
mu powróciła z Petersburga deputacja bośnia­
cka. Miała posłuchanie u cara w Gatczynie 
wręczyła mu petycję, proszącą o wdanie się Mo­
skwy przeciw zaprowadzeniu ustawy wojskowej. 
Komitet słowiański sowicie obdarzył deputację 
pieniędzmi.

Wiedeń d. 17. stycznia. Politische Gorresp. 
konstatuje, że w wczorajszej naradzie ministe- 
rjaluej brali także ndział minister wojny i wspól­
ny minister skarbu, wszystkie przeto konkluzje, 
wyęnnwane s  ich nieobecności, nie zasługują 
nawet na zbijanie.

Na dzisiejsze posiedzenie Bady miejskiej 
przybył delegat namiestnictwa i odczytał pismo 
namiestnika, wykazujące, że odpowiedź burmi­
strza na interpelację w sprawie zarządzeń o- 
gniowo-policyjnych była niedokładną, pełna Ink 
nie do darowania, zamilczała o reskryptach, 
które co do kwestji odpowiedzialności »ą naj­
wyższej wagi, i kończące się ostrą krytyką po­
stępowania Rady miejskiej. Barmistrz Newald 
oświadczył, że nie chce nic odpowiadać na pi­
smo namiestnika, tylko wszystkie akta Radzie 
miejskiej przedłoży.

Koszyce d. 17. stycznia. W teatrze wybuchł
0 godz. wpół do siódmej pożar, który cały amfi­
teatr i scenę gęstemi kłębami dymu zamroczył. 
Nie stało się jednak żadne nieszczęście. Straż o- 
gniowa stłumiła pożar w kilku minutach. Dzi­
siaj niema przedstawienia.

Praga d. 17. stycznia. Komenderujący jen 
Litzelhofen przyjął św. sakramenta. Biuletyn 
wieczorny jest niepomyślny, wszelako nadzieia 
ratunku jeszcze niestracona.

Wiedeń d. 18. stycznia. Wiener Ztg, ogłasza 
rozporządzenie całego gabinetu , mocą którego, 
na podstawie konskrypcji ludności z r. 1880, na­
stępujące miejscowości: St. Polten, Bożen. Asch, 
£ ruXwr-^urndim, Kolin, Pardubice, Rumburg, Źa- 
n 0’ 7 noi rady> (P°d Pragą), Pisek, Kromieryż, 
rrzyrów, Nowy Jiczyn, Morawska Ostrawa, Cie­
szyn, Jagerndorf, B r z e ż a n y ,  Gr ó d . e k , Ho *  
f o d e n k a ,  N o w y  S ą c z ,  R z e s z ó w ,  
&t r  7 j i  Radowce, Suczawa i Zadar, przeniesio­
ne zostają i  Ł  do 3. klasy dodatku aktywalne- 
go, i dotycząca należytość ma być już od 1. 
lipca 1881 wypłaconą.

Budapeszt d. 18. stycznia. Posiedzenie Izby 
posłów; dalszy ciąg ogólnej rozprawy budżeto­
wej. Zabierali ęłos tylko mówcy skrajnej lewi­
cy, między tymi Helfy.

Petersburg 17. stycznia. Goniec urzędowy 
ogłasza budżet na r. 1882, w którym zwyczajne
1 nadzwyczajne rozchody i dochody wynoszą tak 
jedne jak i drugie po 762 miliony rubli.

Lwów, z Izby handlowej, 18. stycznia. 
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 298 — 303

„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 166 — 171
Banku kypot. galic. po 200 złr. 305 — 309

„ kredyt galic. po 200 złr. 260 — 263
II. L i s t  y z a s t a wne »  100 złr. 

(bez kup. bieżącego).

»
>> M

ł» *»
okres.

Tow. kred. galić. 5 pret. w. a.
4
5
4
6
5 
5

»ł •* >>
Banku hyp. galic. pret.

10% pr. 

pret.Galic. Zakł. kred. włość. 6
„ >* y  i' & >•

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. Kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b 1 i g i za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6*/0 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6% 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa.
V. M o n e t  y.

Dukat holenderski
„ cesarski • •

Napoleondor .
PÓłimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny , 

papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebize

100 80 101 80 
95 90 96 90 

100 80 101 80 
92 — 93 —

101 50 102 50
102 25 103 26
99 — 100 — 

101 75 103 50
94 50 96 —

100 złr.

92 -  
złr.
99 75 

101  —  

101 25 
18
24 50

5 50 
5 52 
9 42 
9 69 
1 62 

1 22% 
57 90

94 -—

101 —  

102 50 
102 75 
20 -  

27 —

60
62
54
80
62

5 
5 
9 
9

1 24l/,
58 60

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 17. Stycznia 1882. 

godzin* 2 minut 30 popołudniu.
Loiy kredytowe 176.— 
Angle-Austr. 127.50 
Kolej Kar. Lud. 300.50 
Kolej połud. 140 75
Kolej Elżbiety 211.— 
Węg. Nordoetb. 181.— 
Węg. obi. p. w ił. 96.75 
Węg. kolej aach, 162.— 
Renta węg 6% 118 90 
Baokver«in 124.75
Lwy wegter. 118.—

Węgier, kred. ak. 306.50 
Unionabank 133.50 
Nordbahn 248 50 
Kolej AlfBld. 162 50 
Kolej Lw.-ewr. 167.— 
Wied. Oomun&l. 125 50 
Galia, indemnis. 100 25 
Kolej siedmiog. 108.— 
Losy tureckie 26.— 
Roe. rubel pap. 123.50 
Marki niemieckie —-—

Usposobienie: chwiejne,
W iedeń, 18. stycznia 1881 

10 min. 40 przed południem
Anglo-anstrj. 127.50 
Kolej Połudn. 139.50 
Napołeoudor 9.45‘/i 
Usposobienie: słabsze

Akcje kredyt 316 50
Kolei Kar.-Lud. 299.75
Unionsbank >24.75
Rosyjs. bankn. 1.23'/4

Berlin, 17. stycznia 
godzina 6 minut 15 po południu 

Rosyjś. bank. 211.5ó Akcje kredyt 550.50
Lombardy 239.50 Galicyjskie 129.50
Kolei Rumuń. 62.80 Aust. bank. 171.55

Z a k ł a d  p o s l u g a c i y
miasta Lwowa donosi szanownej P. T, pnbliezacści, 
że kierownik t«gb nakłada p. Konstanty Gawlikow­
ski MBtał od tej posady uwolniony z dniem 2. sty- 

t cznia b. r.



Leopold WarchaJowski
)udowni<zy miejski

siaorzy sinżcuy rzec ozuL*ca, prayjtuuje do 
wykonania v i®  ido roboty n j»- u I , 
cieaiel kie, stolarskie, kamfcuiarokie oraz 
i inne w zakres boiiitnoioiiwb wctiod |te , 
wykonuje pląsy i kos«tory&a, przyj oraj* 
proKaJ‘Suie robót budowniczych tak w 
miećcie Lwowis j; kotoi i na prowincji.

Z  mówi, c ia  przyiuuie przy piACU 
BapttnU yn y tj  1; X. Ł piętrc 
we L w o w ie .

E k s p e d y t o r
p o c c t o u /

znajdzie natyeum a iow 9 umieszczenie 
p- d ^rzyutępnemi warunkami przy Urzę­
dzie pocztowym w Glinianach. Ani sować 
nrt }d pocztowy Gliniany. 1469 1—2

Cenf mięsa wałowep
w sklepie przq ul. Kościelnej I. 8.
Pieczeń rczbiatel pół klogr. 28 et. 
Krzyżówka „ 27 „
Usztyg, pleców** a 25 ,
Przednie części ,  23 „
Szponder i t p .  „ 22 „
Polędwica „ 33 a

Mię»o jest najlepszego gatunku, 
z n ybortwy h mł. j pcb wołów opa 
■owych która

Towarzystwo spożywcze 
ire Lwowie

n a n i m e  U K n p n le .

K » i ę g a rnla
J Mili newskiego

WE LW OWIE 
] rzyjmujj preaum ratę na

Brockhaus

A .III te y uat l'iaig omgea bB.tetfa Aur 
lago. Mit Abbiidu gen nna Karcen 

anf 400 T afelo.
Cate di leio wyjdzie w 240tu zeszy­

tach po 30 centów.
1441 8—8

Młody mały piesek
K&tnnln mopsów, ić:ti*bladej mści, 
gładzi, fcofo pyska czarny znaczony, 
zb< ,k ł t. ię 16 tego miesiąca z rana 

kamienicy ulica Wałowa gicie się 
sistś.i komenda placu

O r .sza Uę o odstawienia do 
portjera w kombudz e jsnerilcej *a 
■tozowną nagrodą. 1470 1—2

pq pisaciw gośćcowi, m szylibolom , 
W ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centralny w P*i/4a na utfoy 
-3  Nsuto St. Merri 40, i we wszyzt 
3* Mch apieL' ch. 3not ‘,3  -V

Zateckie flance chmielu
towar wyborowy] własnej nprawy J 4  

z e f a  t^ L t tJ U  i, piewca za-ec. iegi to 
a rzy t rs. gcwsl<.rg! .efc.', sprzedaj po 

cząwszy cd 1 5 . k w i e t n i a  r .  l i. do
zatc. enia nowych ogrodów chmiel łych 

BUi.jp docięli J ó r e i  S c h ó d  w 
S a a z  [Czeehyj. 10ti3 i—3

lt% ,: t  "i tlt JtJCftnK!
|| . !\ n n u rr/ #E£it f

S
A a  k a r n a w a ł  1 8 8  t t  /

Rękaw iczk Ę  la „Sarah Bern bardt ‘ nx skór-k gk.ee i den kich, franeu k. n. krojom, taszo z boku sznurowa- 
ne, robi do miary

$ J. N. SPOŻARSKI rękaw czrrk.

Smalec świeży
Netto 4i*/io n 44̂q-,lfl ki. opak. drew.

Vwł.
Lanco zł. 3.85 

„ _ ,  •*•*»• „ » 4.20
M b d I w i  . o l d t .

„ 4% U  gr bej. wędzonej,
biał-j In p.^ry k. fiaacu „ 4.r0  
P o w i d ł a  d o s k o n a l .

„ 4*/jo kil° freiao „ 1.60
M u r m o l a a a  m i r e l o w a  

m 1 Kil . t sjco ,  1.80
Ś l i w k i  «CT3«- u e

a 4*/io r»lo rance
Ś w ie c e  m ailow e

8 paczek a 50.1 gr. 6— 8 sz La fo.
9 a „ 600 t „ .  a 7n „

10 a » 410 ,  . i  ■ la  ,
10 ,  p 460 ,  ,  a .  U a ,

Tomasz Gnrowlez,
188i 1—10 B a d o p e e n l .

SAO

4,50 4 ł
4.10

Ogłoszenie.
W kancełar^i urzędu z_-^wni jzego 

aPii Moutis*, kościoła o™, katedralne­
go Iwon sinego, odl ędzu u ę d n i  n 18 
l a  d e  gro  1 8 8 3  r e k u ,  od go­
dziny 9. z rana do 2. po południu, 
p u b lic z n a  lic y t a c ja  na zaległe 
fanty, które ■ rzedaw s »e będą, jako 
to: srebra, złoto i klejnoty.

Lw<V d. S. stycznia 1882.
1421 3 - «

D l a  l i a n d l a r z d w

jt b o ż a .
Bezpośredniego za tę] s w5 obro­

towych ha d-Ów na 4ó tsw , zboża 
wszelkiego rod>Vu i i aaiOŁ olejnych 
dla Ei fur tu i r kolii, y, poszukuje

Gebriider Itumst,
G e trc ld c -  m ad L am le sp eo d ite -  
t « n - G o » n U « l o n S '  G c s c t & f t  w 

K ttF C m . 1234 i—
Stateczne rekomendacje na żądanie.

Chyfon biały
ca prześcieradła bez sz' .u 

'56 cent. azer. m. ł 8Q cl Ink 48 ct. 
l?»' ,  * .  96 ot,; ,  68

Płótna amerykańskie
bawemiane ta  owe, na prześcieiu 

dła b  ż oawu 
156 cent ster. met, 80 ct., łuk. 48 cŁ

Szyrting (zon ŝ)
łokieć od i 5, 18, 20 centów poleca

Karol Grnctaol
tes Ziłootołc, Ryteli 4.
W moim handlu wyci kają się 

a  „u,y pc« raft. pr.yjmuja się takie 
bieliznę do haftu ■ do spaczenia a- 
tramentem.

K arol C ntrhof,

_ ul. Halicka l 25. we L.wovo<e, ,
UpraiŁS się o wcisane zm ówienie. 1451 2—6 U

n n u n n n m  n H u m n n m  * u x n x <  r

N a k a r n a w a ł !Mułiiely bałt* we i weselne
z e  ż  .F ćeżycb  K u la tó w  r “jgust^wnisj układane od 1 ao 15 zł.

Bukiely kotylionowe*6
B u k i e t y  k o ty L io n a w e  z  k w i a t ó w  r o b i o n y c h  bardzo 

gust jwce od 9 do 30 ct.
B n k i e t y  k o t y l i o n o w e  z  k w i a t ó w  z a s u s z a n  y c h

o i  7 do 16 ct.
W i e lk i  w yl,d<  m a n u Ł e t  ca bukiety jodwaboych, atłasowych, 

tadataaowych i papiei owych po l^jimszych cenach 
p o l e c a  b a n d e l  k w i a t ó w

J. STACHIEWIOKA
w e  L w o w ie ,  p l a c  K u r j a c h l  1. H .

Zamówi uia z prowincji uskuteczniała się jak aajaknratni j 
i odwrotną pocztą. L468 1—<•

^ ■ ę Ś ^ Ś S S e r .

Augenblicks-Drucker
.drusarz w ckamgnienią* B. E 

P. Nr. I4 l 20, e. k. anstr. p z.wilej 
Nr. 9161, któremu f  powoiu udowo 
drion-j pvd katdyn względem swej iju jch  c snach 
dokładności nadano medal nagrody 
wraz > dyplomem na linckiej wy sta 
"i« fwr jajynym patentowanym a- 

parhtam no kopiowania zs pemucą 
'arby drukarskiej. Tenże dr,starcia 
ns suchej drodze bez p. isy dowolną' 

ść jednostajnie wydatnych czar j 
nycn (ukae pst.ych; trw alycn odbi­
tek, które przy pojedynczych wy żył­
kach, mają w całym świecie zniżone 
jorto pocztom* Augenblicksdrucker 
przewyższa wszystka, dotąd istnisjąee, 
aparaty do kopiowania, a to : hecto-: 
anktpoHg irj i t. p. uetyiho co doi 
wyd itnoś-d, lecz także w dokłr duości 
odbitvk, idcmniej pod względem poje- 
d/nczości i tanieśd. i

Prcapekty, świadectwa, oryginał 
ne kopie i c. p., natychmiast na żą 
lianie gratis. ’ 1227 2 ~1

Beichenberg w Czechach.
Steuer & l>ammauii.

Wiedeń — „Hotel Metropoie“
R i u g s t r a s n e ,  F . a » » - J  i i r U  d n u l ,

uajpiękulejszy i n a j w i ę k s z y  hotel wr Austrjl,
400 poE^jów i silanów  (od 1 tir . i  wyżej), winda dla osób, cz/te lu ia  r 
dzienni tarci wszystkich k ra  ów (także Gameta Huroduua), Lą ieie w Do 
naju i stacja telegraficzna w hotelu. U z,dzenie na dioź.zy pobvi po zni-

L. Speiser, dyrekt r. 1233 1 - 2 5

r  1 t • A

$ m --k ‘I Z  n*-KŁi

j j  Na korzyść anstr. Towarzystwa „Czerwonego krzyża4 
--WJ w ikutek N sja /łszcg o  roi.r zu 2ego ces. król. Apostolskiej Mości 

6 *  udbędzie się 1 8 0 6 6  w y g r a n e m l  nadzwyczajnie ./yposaz ma ~n e

L ot er j a W  państwowa
której ciągnienie dnntąpi 9 .  m a r e n  1 8 8 2 .

8 gM w ie wygrane t*o 60000 , 2 0 0 0 0 , 10-000 zlr.
w metr. rencie ztotoj, d.ioj 18 większych i  mni-j zych ygi-anych po 
ą i i  zł., 4 (0  zł i 20 >1 zł w rencie z jte j , .0  wJ srauyrh p i  c l000 z ł, 15 
wygranych po 4u0 zł. i 20 t  yg  anycn po 9(i zł w ^  sle złotej, w kuhcu 

wyg ane w gjtów :e w kwocie iO Ss uO O  u l .

lST0tif» wygranych j ^ żig g

W Bcsji ramczytnie znana 
wperutorka n jgnlatków

tom e M a r l e  B l e h l « r
E f il  1 rW j

donosi wy-"klej Sz, jcłc»o tudziei F T. 
Pnblicziiuśui, *e zabawi krótki czas we 
Lv.o,-ij. Operację uskutecznia KSpumoCą 
pojodynczej kos ki zjpbłnie be . bola, " - 
suwając jed. ocześr ’ korzenie La uj ty- 
wu ki „r. Swiudeotvi. irogą byi* p. j- 
rzant. -461 ®—8

Konsultacje w aomn i po za domem 
nstnie lnb listownie.
M lesEkaitle w  n o te ln  jLanya  

J f r .  7 4  n a  2 .  p i ę t r z e .

Oo wynajęcia
k sn ż y  p o k ó j Iron tw w y ua Ł
piętrzą Jmeblewa.ny z p, zedpokojen 
przy pl. św. Ducha. Edższa witido- 
lość  u odźwiernego nli Ttmtralui. 1. 10. 
1449 8 - 8

Los 
zł.  2

w itimie

złr 220 C00 złr
Los 

zł.  2

i . . . . . .

W y s y ł k i  p o c z t ą ,
za s a l i e s e b i c m ,  o c lo n e  1 
f r a n c o ,  tak łe odbiorca nie ponosi 

Udnyuh wydatków

Kosz 5 kilo
rawierr-jąey S5 -45 sztuk najdoskon.

mesjfń kich iS f ^ 1-85

Skrzynko 5 ki.
Z 4 b"telkau)i, aa<i.ebuji,cyc\i wybor- 
nycn o r y g in a lą - y e l i  w i n ,  r n -

7V J

m u  l n b  -ii a /
Malaga >Ure i .łodLie zł. 1 Oo 
Cyyern najlepsze 0 —-75 
Madei a n.ijatuCńi< jsze a 1;10 
Marsaila r  -zg^ze »i yse a —.90 
Heres dosK. j posil- yący a 1.
Mi skaz, nt-j«.. bakieta a —.95 
Befosco czaroe najdoat. „ —.80 
Bnin g« w. praw Jam. „ 1.10 
Nizza oliwa 1 toł naj.i. a —.90

H e r b a t a
oraw zi a c n i ż t k a  przez Bucz z 
H o n g h e n g  bezpośrednio impor­

towana :
C «. Pecco k ->iitt..n«jL kilo zł. 6.— 
S nchung urder ar im. a a 5.— 
Congo douk i. m < na B a 8 "0 
a t u  Samej Łeruaty maiej jak A kila 
me wysyła zię; .. m nnjsitj ihaci
mole b.ć doimy h towarów(dodan#
1419 W lainnez. 3—_

B. Maiti Tryest.

P I  A W i ł l l W E
PIGUŁKI MOB180KA

Pa M ITH a iK I MOUUH
najlepsse sc środków -z rszozącycu . prz - 

yi, .jąiyoL krew we wszelkfci sła­
bościach złego przy mion, szro^nlioznjjL, 
llnajach, wynikach skórnych i zepsucia 
m ii 1003 19-1

Skład główny w Piujiu u p Artuaud 
MurPn, aptfu »i 8( ulica Łońs le 
Grand, we Lwów. skład wyłączny w 
a p t p Krzyianowsl icgo obok B.ygideJ.

Do sprzedania
w  l e i  P O L A N A  ó» i itć miii od dwor< 
ca w Chyrowio okołe 240 [_J murg .w ról 
łąk i pś»tw’'k ,  i  SO Q  mcigów 1uzu za 
24.000 złr. S i ł w n i e a  1 0  mor. roi łąk 

pastwisk i  30  morgo lasn za 15.0 < 
złr., takłe

na Węgrzech, w okofici] Słowackiej
R a d T a n y ,  « miejsuu dnrerzw kolejo vy, 
240 m >rgów roli i .pastwiu  , 41 morgów 
bardzo i j ‘ iy.:h łą k , 5 iro gów )gi In 
435 morgów pakowego l»sn', z którego 
kontraktowe » _ą s od 1. k i»i ituia 1 18 
y 5 la'ach, 61 5 aągów do dworcu odsta 
■vić na eźy; razem /29 morgów przestrzeń 
'aw o z urzędu dobrze zkoi lasownnej, 
propinacja i młya. 8 hudysk' nmrowsn 
l»od gonrem, rc iz i się kaknradza, fasola 
.sżetiio* l łf to , j d n konkoznością zmu 
zony BV-rz J , się z> U D U  złr.—Bl z. y<b 

wiadom< śoi udzie I wł ściciel K s a.w e r >  
T c p o l n l C h i  w Sanoku. 1465 1 l

J. M l i t i t t i O M e i e s .
laoryka we Lwotcie, Fiut to Ki okowie, oukiennlct, 20.

poleca
W n f l f  ] KT.WCiU-fł odznaczającą się przyjemnym, dłu«,otiwułym 
tt m u  tob  z^pa^hen. ,a obszirne zastosoiTcnia w dam­

skiej toalecie, tiakon zł. 1.50, pór fiakonn feC ct.
W n r l P  I r n l n f l 4 l f 9  przede ą, — tlf"kon ct. 85, £0 ct. i 1 zł.
TT U U tJ  łkU lU L L SU kJi rajprzedrur zą^pdtrói >ą)tias.ct. 40 ,80 ,zł 1 50.

P A p f l i m ' .  1111 w7ĵ r Angielskich i francuskich sporządzone, j.iśmino- 
r t j l  1 1  wa, fiołkowa ipo^onaks Chypr. nefioirop. hiacynt, kon­

walia, róża itp., od 80 o t d 8 zł, fl -zon
lf»z n n r j n n r n  1 lei/and w*r ambrew, d> itrupiaola su- W  u u ę  i e W z t n a O W 4  kieu i  ud4, je4a ^ fc pohietrza w pokojach,

flakon 50, 70, £0 c. i zlr. l  ‘J(
A n n 4- t A i l  in n r T r  do nicjeiżnia ciała ma obszerne zastopowanie 

L U d ie iU Y i J  w damskiej to. 1 cie, flak u 60 i a zŁ

Buzsze '.j tanowien'a zaw w i plan gry, htoreg nabyć można vraz z 
losami w oddziale państwowej lo^-rji , Stadt, Bieuergasre 7, 2. piętro, Ja- 
coberhof, tudzież n licznycL przedawców.

B B B  Losy wysyłają a., bez opłaty porta. B Q Q  
Wiedeń, 2. stycznia i 83łs. 1866 1- 8

Z  c. L  d y r e k c j i  d o c n o d ó w  l o i f  r y j n y c l i .  
Oddział dla państwi w j loterji.

Swiezoso mrodćieńćzą i piękność udaje  
E u ehren luow y  FbukiFu Ji AnSi-I

< tîler de In peatt na*urelle 
(Hygicnisches G e s i e h r c p o u d i y )  Dr. Singer <& dr, Strathf 
M e i l l u e n *  G e i a t - A f O t B , k e |  

we TFiedntw, J., Optrrga. te 16 
„Exi rt do ParyW  

Bieły, różowy, bloua vsrc 1)
C i na wielLlegc p n d e ł f c u  1 A  
Pndr ten na zwan urn np przez elę- 

ganoki śv. J  damski we Wiudniu ł Pz 
r> *■! jako istotnie doskonały, używaiy od 
wie'u lat i nad^wycza dobiym skutkiem, 
wydelikaca pleć 1 nadziw * te u* tiul.. , 
mfoaocranL świeża weineme jaa  zobie 
togo tylko życzyć moznz.

6  P a r y  żu, B ru ih cs *  lu r d ,  
B' e Auh jr  4; pzrfameru Pib u Bu t m 
dziwił 19. HOl 1—52

W e  W ie d n iu  Heiligeng ist-Apo- 
heke, Operugass*. SL.ao centralny wstei- 

11-u tlmjpal ycznyof i homeopatycznych 
medykambułi/n; ogłaszanych wrtęa-ia, 
medy' faruacenl yoznyc1* fran nsaich 
spec; fi kó i/, wód dt .ist, proszkn d , zi 
)ów i past, i,m o. u. ti o 1 :—inaramjob, 
iierfum, pomad itp. po oryginalnych ce­
nach. yiysyrsa oderotną |M»ti

Ocet salonowy a® kadze>ii a 50 ct.
W n r l t ł  t n t ł l A f n w s ł  Ojoł^wym, łtaą Bo .qnety Milli
Tł U U oi LUJiłrJ. UVt di f:aurH> t.sliotrop, do racie, łia < iala '  , _heliotrup, do racie,ąnia ciała i ką-

płel: --  flakon 1*Ł
Pow- z^zs wj ro b / zostały w> szcz*>s,ólaione na wystawach krajowych 

i zagraciczuycn 4 mcui.lami zasłngi i listera pochwalny m
Główne składy w aptekach w I rzemyśln pp. N im  a, Staż ii ł.wowie 

Stcchera, Tarnopolu .To mugiewi, za, Podliajcaeh Korzj kiewicoa, Stryju 
Zgórskiego, oraz we wazyst ich lszych sklrpaeh.

A a  s e z o n  z i m o w y !
M A G A Z Y N  F U T E R

P. C Z A P C Z Y Ń S R I E 6 0
( d a w n i e j  b t a n l s ł a s  a m a t y s )

we JLwowto, al. Halicka, nr. 1.
> ■ pole h

I  a t i  a  d a  p o d r ó ż y  i  d ó  l u U s t a  m̂ zWie i dumskK 
P a l u t e t y  d a n i ^ k i e  I haczej p o l o n e z y )  polszj te i  wyłożone fu- 

tr .m nt  spoeób męzki.
K o ł u i e r t i e  i  r n r ę h ó s  kk dtmjkie w tozmaitych gatunkach, 
h n  r r  a i d . .  p s Ł i w a n i a ,  k o ł p a k i ,  c i a p k i ,  d e k lt to  sani i prrei 

łóżka z  K i l  m y s l ł w . k l e  futrzane która tzcz«gólnic dla
pp. nr/.ydnikow kolejjvjoU rą nadśr p-aktyczne od zł. 2.5.) uo 5 zł.

Ws.elkie wyrooy wyLmy.ri.n9 są podłng najświeższych żurnali.
Ceny n_iji'miarkc».aA jp

D i dogodności lncich T, 7'. odWorci . utrzymuję znaczre za­
pas) W lILK-KOM Ó jV g o to w y c h  jo  FUT2 B damskich i . z m  aa 
tu ry )  w e ł i  ( a u y u h  jakotaż rzysto J e d w a b n y c h  liońikbh niemniej 
posiadam na sKladzie w i e r a r l i i  gcto.o io fuicr męskich

Zamówienia z prowincji z , nades amem dokłat ej miary, uskutecz­
niam s najwiękazyiL. n o s p i e c h r t n j  ą R u m t n o ś c i ą  i  g n m ie n n o -
I t i f ,  g w a r a n t  n j ą c  za prawdziwość i dobroć towaru,

C e i . s i k i  n u  ż ą d a n i e  f r& n k o .

Fabryka masTyn i narzędzi rolniczych
B. H ESKCB

w e L W O W I E ,  u l i c a  B t t i s i i o u a ,  1. 1 , 
otw orzyła osobny 4*1*11

n a r z ę d z i  w i e r t n i c z y  c l i
do kopalń n&fiowycłi,

nadto ma na składrie l i n k i  d r u c i a n e ,  
p o m p y  d o  n a f t y ,  r u r y ,  k r a n y ,  
o r y g i n a l n e  a n t .  y h a ż i  h f e  m e t a ­
l o w e  s m a r o w n i k l  1 w e n t y l e  do pary 
i wody, i t, p . ; st iWem w s z y t k o ,  co ko 
palnie potrzebuwać mogą.

Zwraca się uwagę i*. T. właścicieli ko- 
pa*fi na ogromną r ó l u i e ę  h ó s z t ć w  t r a n s *  
p o r t n  i  o s z c z ę d n o ś ć  n a  c r a s * e ,  
które się ryskuj *, ta/naw ia ąc n a r z ę d z i a  
w i e r t n i c z e  w powyższej k r a j o w e j  t a -  
b r y c e ,  k t *rcj wyr -by, j a i  to już ni jeduo- 
k t tnie udowodnione zosta  o. w nl zrm za­
granicznym nie ustępu ją , i  k t ó r a  * a  d o ­
b r o ć  s w o i c h  w y r o b ó w  w  t u p  I n o *  
J< i p o r ę e z s ,  1404 2

„Cenniki Ii rrowaf e*4 na żądanie f a ikc.

W numerz" 289 dziennika G a* 
s e t y  H e r o d o w e f  j ■
micnioi.o mię jako dspozr- 

turjciza „Móiie ’js  Dis uchy­
lenia nieporozumii i cśwL it i n  ni- 
nbjsz iu, że wprawdzie ud kilku lat 
ordynuję c?u ban z d o b r y m  s k a t -  
k i« h u  pa> jentem, sprzedażą jednak 
sie nie znimiiin 12 8 1—1

1»r. K E I F E K  w Tarnobrzega.

I U

*ar O s t a t n i e  t a t a

DZIEJÓW POWSZECHNYCH j
od 1846 r. do dn: dzisiejszych, i

W ydanie d r n g l e  popnrwione i  uzupełn ione, \
opuściły prauf er* Loetiie pokładę* i

KSięGAKH! POLSKIE*
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego

Cena 2 t l  60 ct. ę preesylłtą pod opaską rek. 2 t i  70 ct.
T r e ś ć  d s ie l  I I  8 ż  1846 *. Polsoe. Pen Ja jre Francji, w 

Niemczech, w. J  si ji, w rrusach w Węgr-soh, » i Włoszech, w Polsce 
w 1848 r. Wfijns Ł w i>  Wo ca -łoskL Sprawy pq jaeoropijśWf Po- tistn.nie polskie 1863 n Wob a dnń k«. W-J .■ _ .id ,a irko . io
i __ Sprawa luk#< mOu-Ou. Wojna franotuko-uiemieoka. Ko ńuua paryska 
Socjah ui r Nist Czech. Spr .^y  1 ,k Wojna wsohoJoia. Panowanie

P r z e ł  iw łysinom 
siwienia włosów i tworzeniu 

się łupieży
skutkuje według oodsienu* nadchodzącyeh £w‘a- 
dectf i pism dziękczynnych jedynie :i wyiąoznie
Ohjek tani aowj dr. Moras

Szanowny panie aptek.,r”
Upraszam o i x sła -ie mi wielkiej flaszki olejb f  *n , 1 jo dr. Mc- 

ras. Skuteczni ść Figo irodka jest wyborna, wypadanie 'łosów ustało, a 
nawc< gęsty porost się okazał.

Wred»i, d. 6 stycznia '880 ZUJuihn Wagner.
Psnie aptB*;arjD Józe^e Fhr-t v Pradze I 

Z radoócią mogę pauu donieść, ż« w skutek lżjoii olejku tanie m gc 
dr, Moras, trwające od dvoch 1 \ w donie młotów, zup' i  ust.łc. Mant 
u< uŁioie. że przy pc- jcy tego środka . dryrk tr < , * >sj piękne.

M* rcacau. ĆL 18 sierpnia 1879. Marja Źarembotea.
Wit m.żn- Panie!

Licząc sai-uwie ►rryuzieście lat i być tyay-a, jesr woale rzeczą nie­
przyjemną. Gdycy d nio • żywał elejku 1 urnowego dr Mo' mi, byłby % do 
dLisiaj L-Ł . u c.rodek tei zdziałał n mnie w ki Aa tygodniach cudn, eo 
wszyscy, którzy il , znają, stwierdzą. Upraszam i t. d.

Bakowa 3. styciuu 1880. WdzięcznyJa "(ław Dotinól, >radca dóbr. 
Dó nabycia we flakonach po 2 ił. i 1 zł. we Lwow.e n 7y— Buc 

kera, apt. pod ,Srebmym Orłem, >rz/  ulicy K1 siowikej: w Ozeiniowercli 
w ant J. Góiiohowskfcgo. lf'91 8 - 9

C. k. przy w. i marka ochronna. Premiowana « Paryża 1873.

e s e i s c j a  d o  u s t

P e ^ I n f c k c y jn ó - A n t is e p ty c z n y  ś r o d e k  k o n s e r w a c y jn o  p r e z e r w a ty w n y , do  h y g ie iu c z n e s o  
p le l^ io i> w a u iu  u s t  i  o ch rw n y  w p ły w ó w  m ia z n ia ty c z n y c h  p r z e z  d r .  C  Ja. F k b e ra  we

Wiedniu, k k a rz a  przybuczueg-j ś. p. Jego Wyporności cesarza Meksyku.
®si2uCŁa dw.f 5sl Ęayay ptns.  . -* - - -  ’ * . . - p«fcH»iuiTefc u , i -

*“■*' w »•" "• *pp tJoUn l a k o  
tadru i w* wrryatkiek cnieiai«j»rek spUksek i { a rfiae riu l

"*V >Ji -  -Okoje or*«*wi#)pc.«a p o w le tr tw . —  C r  i . ,  r o a y j a l .  i  r a i ld  asarotradcifałaiM .T d« a ę » i  •
uUtok, Jako środok o, ..i^ ja e T  ;o to lj. dla ck u ryri i  la .  środcl: t«c acy atabojpł taraili , «  w  aatkok. JĘ
n u  s t ,  I X  » W  e»pa«i« w  apt. Pkilipa Nońfiteiaa wm Wiednia, 
aałtr.-węg. aąenarekii i la granicę..

G ł ó w n y  s k ła d  a  F e lik s  G rifen ste id l, W ien , I . ,  S e n n e n fo L g a sse  7 . 8371 32-40
,  ,  w  I W .iy .i it ic a  n»«r,yck aktadsek, je*t tak i. do u . ,  ia  di C . M. Fabera > t r v B .  ju t  w  *. 196S «  Ł  >adn ia ir ia lk m

» . d a l e »  W o d y  w7 ' r , r i i g < l D i « ;  e. k. up r«. ■ dło do at ,łv \ , 'T K 8‘  .łatpea do kJ f i . n i „ a . ( o  p U . , r a o ^ . k  J r n o f  l  k o “
serwowania * ,b łw . W , Cwuarl* da aakoela «  k . ldlaeh A lfr.da  n . i k - w a k i . . .  k i e n . . .  .4™  _

P. H lkoiatek A . B E ila  „ j . . .  t . E k ilic k a  i S. Ja«kdUkioSo. api. J. BoUara Z nokora

; ^  81265I T

f t x x x x x j u c x x « 4 r  w e *  j r a n c j r  j l j l  x x a x x *

W  O S Ł A B IE N IA C H  M Ę Z K lC H
pochodzących zs zbyików i nadużyć młodości 

lekarza salscają

KROPLE OBRABIA* ̂ Gfi
i m  Samuel* TK«mpsen 

Każdy fląkonj htćry nie będ»ie opatrsony podpisem pana 
GBLIN apt -snu, powinen być uważany za fałszerstwo i p d 

W r j  Menie.
2  W Paryżu Bn St. Lazam 11. Ws Lwowie w apt, Z Buckera. Kran wic «  apt. pp. 

a p. Foliohowskiego.

P, Mikoiwuhi, 
Trauri ro.u.egi 
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GaJic. Bank kredytowy
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 

w y d a j e  —  p o c z ą ć r s z y  o d  I. s t y c z n i a  1 8 8 1

4 1 A M A T Y  K A M

z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszysikie inne w obiegu znajdujące się

a § y g n a ty  k a s o w e
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881

będą oprocentowane tylko po 4 °|„ s 30-dniowem wypo­
wiedzeniem.

Lwów dnia 1. stycznia 1881.
D y r e k c j a .

[Przędrsk nie D § u zi! opłaooay,]

■ n riir r i i  ■
Wydawcy i właścidole J. Dobrzański j K C roman Odpowiedzklnj radaktor Jan Dobnański. Z drukarni „Gaiety Narodowej.“


